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Wy ono cizi w  dni powszednie

ł godzinie 3 po południu z datą dnia 
następnego.

n u m f r T ćośztuje
we L w o w i e ..........................4 ct.
na prow incyi..........................6 „

Filera i pogreeMęt- M  pc 10 ct,
Wszelkie „Doniesienia p ryw atne11 

jakoto o zaręezynacL, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi opisy uczt i zabaw 
prywatnych wszelkie reklamy dla ba­
lów odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach i t. d. i t. d. 
po 50 centów od wiersza.

PRZEGLĄD
POLITYCZNA, SPOŁECZNY i LITERACKI*

Prenumerat! i przesyła pocztową wynosi.
w kraju i w Austryl miesięczni© t zl. 10 < 
w Niemczech „  1 ,, 50
w innych państwach „ 2 5t —
Za zm ianę adresu dopłaca się 20 ct. 

Opłatę należy uiścić równocześnie 
z  żądaniem zm iany adresu.

Ceny uyioszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy ~

Wiersz petitowy albo jego miejsce . . . 10 ct 
w ,,Drobnych ogłoszeniach" za każde

słowo tłustym petitem p o ......................... 2 „
tłustym garmondem p o .............................. 3 ,,

Korespondencje prywatne za kaide słowo 
tłustym petitem p o ....................................... Ł £

Nadesłane na trzteiej -stronicy:
Ogłoszenia, wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ot. 
Reklamy . . . 20  ct. | Nekrologia . . 20 c L  
Ogłoszenia ,do Przeglądu  przyjmuje ,,BIURO 
DZIENNIKÓW" ul. Karola Ludwika 1. 9.

O g ło s z e n ia  nad p rze g lą d em  p o lityc zn ym  3 0  otj 
o d  w ie rsza .

Dziś: *  
Jutro: £

św. Ludwika Kr. 
św. Zefiryu/ ^

Maksyme 
Mycheja Pr.

Adres Rsaazcyi i AdnjnisLaoyi: 
Ulica Sykstuska 1. 45.

N aczelny R ed ak to r i W yaaw ca: LUDWIK MASŁOWSKI. Wsenód słońca g. 5 m 15 
Zachód „ „ 6 J 46

Długość inia g. 13 m 31 
Ubyło dnia od wczoraj 4 m.

Odol najlepszy nu. z^by.

STJKNA
na mundury dla studentów 
w uajlepez.ij jakości, cena 
bardzo umiarkowana poleca
Jan Wallach i Syn, Lwów.

C zas o d n o w ić  p r e n u m e r a tę .  W y n o s i  
o n o  n a  p r o w i n c y i :

M ie s ię c z n ie  1  z l r  1 0  ct.
K w a r ta ln ie  3  „ 3 0  „
Iró lro c zn ie  6  „ 6 0  „
R o c z n ie  1 3  „ 2 0  a 

Z a  z m ia n ę  a d r e s u  d o p ła c a  s ię  2 0  j ^ sm e  z K rorł 
cen tów .

Przegląd polityczny,
Lwów 24 sierpnia.

W krótce zacznie się poważni wojna w 
środkowej A fryce: sudańsoy derwisze wzięci 
będą we dwa ognie: z północy przez wojska 
a n g ie lsk o  - egipskie, z południa p/zez wojsko 
państwa Kongo. Brukselski Soir donosi, że 
w państwie Kongo zorganizowała się wyprawa

Erzeoiw mahaystom pod dowód ztw“m barona 
ibanisa. Pc-ństwo Kongo zebrało zn a cz y  siłę 

zbrojną i wysłało n»d górny bieg rzeki Kongo 
wielkie zapasy amunioyi i dział. Transport był 
tak wielki, że od dwóoh miesięcy przerwano 
na rzboe Romunikacyą h. ndlową. Jednocześnie 
— jak doniósł telegram, podany przez nas w 
poprzednim numerze— wojsko anglo-egipskiem 
szykuje się do ruohu ku Dongoli, zatem coraz 
dalej w głąb Sudanu. Msrrz rozpocznie się 

września. Armia a. .gio-egipska igroma-6go _
dzik, się między Akaszahem a Suardą Przy
drugiej katarakcie stoi również gotowa flotylla , . .. -  . - - .
statków, między ktorenr jest kilka kanonie- \ d? konea' W ówczr,s Ang a, umocniona w Egip-» . *. J i . , , . OTO nflUAWno iab«nota nln _

wyprawę. Zepowiedż jednak rozpoczęcia dalsze 
go pochodu zwraca uwagę na związek, jaki 
zaohoduió urofcs między snraw uni tgipskiem i i j  
polityką Anglii na Bafkanaoh Anglia wy łamu- i 
je się £e wspólnego i solidarnego dziaiaińa w 
sprawie kretyńskiej między innemi ćlattgo  że 
zawikłaniami turaokiemi ohoa abi orbowaó ener- J 
g il dyplom acji i odeń gać ją od Egiptu- Zupo 
wiedź dalszyoh kroków wojenny o]', w Sudanie, 
teraz właśnie nastąpić mająoyoh, przypuszczę* 
nie to potwierdza. W  obeo niepewności, co się 

oo się st !ó może z powoda 
Krety, A "glia ozuje się swobodną w ruchach 
swych nad Nilem. W edług nasady is fecit cui 
prodest, uspr&wip.dliwiunej najczęściej właśnie 
w polityce, nasuwa się domysł, ża A nglia dla­
tego nie popierała inny oh mocarstw w ioh zabie- 
gaoh paoyfikacyjnyoh na Kreoie, aby utrzym ać 
tam  sytuaoyę niepewną i drażliwą aż do czasu 
nowy h tryumfów swegc oręża w Sudauie. Gra 
jest dobrire obmyślana z punktu widzenia a n ­
gielskiego. W szystkie jednak inne mooarst -a 
mogą ją uważać za niebezpieczną. Naturalnie, 
trudno zaręczyć, że solidarns działanie Anglii 
z innomi państwami w sprawie K rety  jużby 
ta n  do tego c snsu napewno sprowodziło całko­
wite uspokojenie, oboó nie jest to nieprawdo­
podobna. To wszakże zdaje się niezawodna te, 
że sztuczna podtrzymywanie przez dyplomaoyę 
angielską zamętu w Turoyi, zmierzające do za­
pewnienia Anglikom swobody ruchów w E gip  
oie, jest jednoznaczne z rozdmuchiwaniem Lwo- 
Eiuyi wschodniej i wystawianiem pokoju euro­
pejskiego nr, poważną i dość hazardowną pró­
bę. Doniosłość tyoh manewrów polityki angiel- 
okiu uwydatni się jeszcze bardziej ż chwilą, 
kiedy wykrawa sudańska dobiegnie zwyoięcko

rek. izrmia ta  me przed socą wojska d?rwi 
szów, którzy utworzyli osz,ańcowr.ny obóz pod 
Abu Batem, o sto blisko kilometrów na połu­
dnie ou Suardy,

W obec Lyon doniesień już nie może by6 
wątpliwości o tern, że się przygotowuje wielka 
wyprawa dla zupełnego zniszczenia państwa 
derwiszów. Na wiosnę jeszcze c, i owi nie 
chcieli temu wierzyć W e Eraneyi zwłanzoŁa 
nic rozstawano się z nadzieją, że bądź wyrok 
trybunału kairsbiego w sprawie pożyczki a 
kasy rezerwowej długów egipskich, bąaź na- 
oisk dyplomaoy., bądź wreszcie perswazye 
^  many o t mężów strnu  skłonią rząd angielek;

oie, ząpewne jeszcze bbswzględniej będzie sta­
wiała w Europio wybór między zostawieniem 
iej w spokoju w bigi poi j ( a rozplątaniem wrzypt-, 
kioh groźnych zadań kwestyi wschodniej. Sym - 
patye, jakie sobie Anglia dziś t rk  stai annie 
skarbi u  wszystkich chrześcijańskich podd *ny"*h 
sułtana, nie do czego innego jej' mają służyć, 
jak  w łrśnie do tegu, abv jej dawały swobodę 
wzbudzanie za1 'ik łeń  w każdej oh wili i  na róż­
nych miejscach".

Jak  wii domo, atyha liberalnych i bismar- 
kowskioh publicystów m a powstrzymuje ioh od 
takich oszczerstw, któremi zasypują wszystkich 
dokoła, Przyczyna tej jadowitej niechęci spo-

do aanieouanip, przedsięwzięcia. Rząd ten je- jj cz^wa głęboko w pocznę.u, że na polu ekono 
dnak miał widocznie moone postanowienie, |  n?icrnem będzie wciąż powiększała się przepuść
które wykonuje teraz, gdy już minęły uawalne 
idszozi i uoko1Triek spadła temperatura. V7 Lon­

dynie nigdy nie tajono się z myślą rozwinię­
cia wyprawy w stanowczą w_lkę z derwissa- 
nu , w kwietniu ośw idozył p. Curzon w izbie 
gmin, ź6 po zwycięskiej bitwie pod F.rkehem ,

między zj, dnoozonemi Nismoami a W ielką 
Brytanią i kiedyś doprowadsi te państwa do 
otwartej ni« przyjaźni. Jedynie z tego względu 
zasługują na ^wagę dziennikarskie judzenia na 

i^gbą: wychowują one opinię pubb >zną t t  
Nipmozeoh- Zrpsztą zaś oskarżenia Gaz. Kol.

Angńoy nar-zie wstiz.yma]ą się od dalszyoL U ‘^nych pism t i  :m irkowskioh są zupełnie bez- 
open yj wojennych, ale w jesieni zapewne I podstawne, bc wiadomo, że w sprawie kretoń- 
znowu do nioh przystąpią. Zatem w zasadzie |  skiej rząd io fla Salisburego znowu idzie rą ca 
yoja*  hcdy była postanowiona, niemniej |  w rękę z gabinetami wielkich mocarstw.
jednak dziś Pr**’ niemiecka, usposobiona wrogo  —
względem A ngm ^ |esfiafźa, ją* o z-wiohrzenie J W  sprawie kreteńskiej nadeszła dlp mo­

carstw europejskich pora ozynu. Ich  interwen- 
cya ma się odtąd ograniozyó już nietylko na 
poddawaniu Porcie i powstańcom życzliwych 
rad, zakładaniu protestów i t. p., alo ma być 
uezpośredniem wmięazaniem się ich w stosunki 
krateńskie. Jak  się zdaje, zarówno sułtun jak  i 
jego doradzcy przyszli do przekonania , iż wy- 
•zerpane są już wszelkie sposoby, którym i Por­
ta  mogłaby sama przywrócić porządek naK re-

V v  1 -------- -» . i  - 0l^‘ ytfum;ó powitania niepodobni, no-
Wisty nie etarowi d a  maogo tajemnicy. Mó- mmaoya ohrześoijaniL.i, Berowioza gubernato- 
wiłc ;ię, że ^ n g lia  onoe przyjść z pomocą V .o - j rem chybił ' celu, odwołanie Abdullahu także 
ohom oraz przywrócić Egiptow i prowmoye, niewiele pomogło, wreazoie zawiódł ostatni

stosunków turei., aoa wiaSme iym 0elu, aby sardów europejskich pora czynu. Ich  interwen-
sobie uiatwiu opauuw_me Egiptu i leżących " ' • ................. ....
za nim krajów. Tak np. Gazeta Kolońnka 
pisze -

tjPodczas gdy mocarstwa, zajętj niepokoja­
mi v państw u tureckiem, poświęcają im zna­
czną ctęść swej uwagi. Anglia korzysta z 
czai u i posuwa się naprzód ze swoją wyprawą 
sudańsŁ^. Jakiekolwiek były i są podawane 
motywa urzędowe tej kampanii, jej oel rzeczy-

które mu zabiali mahdyćoi. A kiedy to było 
mówione, wszyscy, rozumieli, żo Anglia pr/e* 
tę wyprtw ę ohoe znaleśó pozór do przedłużenia 
okupacyi, z j ś  w razie powodzenia i zwycięztwa 
nad mŁlidystamk zbliżyć granice Egiptu do 
swoiob posiadłośoi w Afryce środkowej. Takie

środek, jakiego atyfc-j, to jest Wysłanie na K ra­
tę wyposażonego rozlegam  pctnom-cn ofwom 
specjalnego komicarzŁ „ałL-Ó Tk-go Zihniego 
baszy. Ludność ohi ześoijańska nie ufa mu i 
nie chce z nim paktować, pomimo, że kon«ulo- 
wie usilnie nakłaniają ją do tago. W  piątek

UoWlBiUbfljn UopUllJWUiUA UU OD]4
mu kreteńskiego, że rokować z Z.hnym nie 
będą i cc najwięcej gotowi są za jego po- 
śtedniotweii zakomunikować Porcie swe żą­
dania, wyoiejpejące po za grunioe konwenoyi 
z Haleppo i przezeń przyjąó odpowiedź Perty. 
Wprawdzie rząd powstańcza zv/nny epitropią, 
chciałby, a^eby ohrześcijań.cy deputowani ze­
rwali w ogóle wszelkie itosunki z P e r tą , a do 
tego samego dążą tak ie  skrajniejsza żywic ły 
między lndnoscią aieteńską, atoli większość de­
putowanych nie ihoe dopuszczać do tnkiej o- 
suatecznośoi, zwłaszcza, źa i rząd ateński udzie­
lił im takiej rady. To toż sama Porta obja­
wiła życzenie, ażeby pośrednictwo mooarstw 
było bezpośrednie i okazała wielką skłonność do 
ustępstw. Mocarstwa podjęły się tego zada­
nia. "W ostatnich dniach ubiegłego tygodnia am ­
basadorowie reisydujo.cy w Konstantynopolu 
odbywali długie najady i zakomunikowali P o i­
cie wspólną propozycję mocarstw uporządko­
wania stosunków kreteńskioh z uwzględnie­
niem interesów zarówno chrześcijańskiej jak 
i m&komitańskiej ludność-. Ja k  donosi Jzi- 
siej z7 te leg ram , Porta zgodziła się już nn 
te propozycyę z wyjątkiem jednego jej pun­
ktu, to jest, aby sądownictwo na Krsoie by­
ło zupełnie niezawisła i nie mująoe nad 
sobą żadnej wyższej instfencyi, pióoz miej­
scowych.

Jest nadzieja, ze obecna akoya mo­
oarstw przecież doprowadzi do oeiu, gdyż 
intaresa mocarstw nie są ta  w greo, a więc 
łatwiej im przyjdzie utrzym ać solidarność.

K o r e s p o n d b n c y e .
R/ym 20 s;erpnia.

Było to w dniu 29 kwietnia 1395 r., gdy 
królestwo włoscy, przybywszy do Weneoyi nu 
otwarcie pierwsze wystawy międzynarodo­
wej sntuki w mieśoie lagun, zastali tam ba­
wiącą księżnę czarnogórską Milenę z dwi -- 
ma córkam i: HcJeną i Aunt.. Ognista piękność 
pierwczej, -/ysmukłnj, giętkiej brunetki o śli­
cznych, głębokich oczach ; bujnych, czarnych 
włosach, zwracała uwagę wszystkioh. Król Hum- 
bert i kiólowa Małgorzata poznali rychło p ię­
kność esarnogóroką, k tó ri  tok ujęła króla Hum- 
barts, że poczęto zapraszać księżnę z córu-mi 
na obiady fAmflijne u dworu, pokazywać się 
w ich towarzystwie na promenadach i w tea­
trze F au ce . Król Humbsr-; prowadził zawsze 
pod rękę piękną księżniczkę fleienę, tak  go — 
iak s&m powiadał — „wzięła."

Alo i młody, 26 letni królewicz W iktor 
Em anael dał się „wziąć" także. Młudzleni&u to 
zamknięty w sobie i zdała od d woru rzym­
skiego pędzący przeważnie dni 3wrje, poświę- 
oone głównie studyom wojskowym i zb’orox  
numizmstyozuym, które nie mają dz-ś rói.nyoh 
sobie we Włoszech. Surowa, zimna etykieta 
starohiszpańsk„ Kw iiynału działała nań zewsz6 
odpychająco: mieszka przeważnie we Floien- 
oyi lub Neapolu, odkąć stał się pełnoletnim. 
W  latach dziecięcych ani na chwilę nio opu­
szczało go troskliwe oko macierzyńskie królo­
wej M ałgorzaty: był bowiem wątłym, słabowi­
tym, nie rokował długiego żyoia. Dzisiaj kró- 
ie—ioz W iktor Emanuel zmążnirł, wyrobił się 
m uskrlarnie i pomimo drobnego wzrostu, robi 
w r lżenie mężoicyzny fizyoznie i moralnie silne­
go i zdrowego. Czy mieszka w nim ten duo! i 
ta  wola, jak: 'h  potrzebuje I j» lił  do swegu od­
rodzenia, czy dwór, jaki założy kiedyś w Kwi- 
rynale, przypomni w czemkolwiek ś wie mą epo­
kę renesansu włosaiego, to są pytania, n« któ­
re n ikt we Włoszech odpowiedzieć nie zdo» , 
gdyz młody królewicz, natura sRupion? i mil- 
oząo , nie wtajemniozył nikogo dotąd poufałej 
w  dzieje swej duszy i ustrój swych usposobień.

Że uczuci ■ grają wnżną -olę w życiu kró­
lewicz*, świadczy eksta*6j l^ką w nim obudziła 
k iięfniozki ozarnegórska, u/oc^e -rjawi-ko z ls - 
gun weneckich. Gdyby ta  struna nie drgała 
silnie w królewiczu, to tyuiąozne względy po-

hrólowej dla Wł^oh gdzioindzisj, iak tego żą­
dała opinia publiczna narodu i łatwo zrozu­
m iały interes dynastyi sabaudzkiej. Ale króle­
wicz Wiktor Emanuel u mnął wszelkie skrupuły 
:f podał rękę urodziwej księżniczce, która ida - 
nioa? powszechnem m , być nadzwyerajnie 
piąkną

F u  opór ze strony oj a nie natrafił, to  
król Hum bert — jak już wspomniałem na po- 
ocąuku — „wjięfy" był niemniej odr_zu przez 
księżniozkę ilalenę. I  tak dumni Rzymianie po- 
w itaji, niebawem egrotyczrą piękność słowiań­
ską w cw oich pałaoaoh, a , ki idy i  i na s wym 
crouia, Jedno pokolenie o»arcwał« swoją plę- 
.inoćoią M tłg .rzatn  sabaudzke., drugie ozs,. owaó 
bidzie H a^n a  czarnogórska. Włosi są narodem 
estetycznym, łttTri )j oswoją się przeto z ekscen- 
tryoznośoią polityo«.uą tego związku. Babka 
kiieźniozk^ matka księcia czarnogórskiego, N i­
kity  zmarła przed kilku laty  w Wcnecyi, gdzie 
stale zamieszkiwał*. Miał* być miłą osobą, wie­
cznie w d ła g rc h , choć była córką bankiera 
z Tryestu.

Zapcwn?, fe  dwór włoski życzyłby sobie 
świetnńjazego ali nsu, a nadswszystko bogatej 
dziedziczki, ale tukiemu małżeństwu stał wie­
cznie na przeszkodzie anormalny stosunek wzglę­
dem pa cieatwa, który odsc/aizał d ». ory k Łoli- 
okie. Habsburgowie przed paru laty  położyli 
podobno za Warunek zawarcie zgody z W aty­
kanem, księżniczki angielskie nie chciały sty- 
soeć o zmianie wyznania.

Dnia 19 -go wrześni* otwarty będzie w Ge­
nui ósmy kongre3 inżyniorów i budowniczych 
włoskich, który potrwa do końca miesiąca. 
Przy *ej sposobności urządzona będzie wystawa 
/.jąULkÓTT, modeli, robót budowlanyoh, narzę­
dzi, dzieł, fotografij dotywąoyeh prac kongro- 
sowyoh. Uczestnicy kongresu korzystać będą 
ze znacznbgo rabatu na LolejaoL

GU iz R afcck, malowany około 150o roi 
ku ula ilas-toru  iw . \u .uoniego w Perugii, zna­
ny pod nazwą R an la Gollcnny albo R ipaldy, 
sprzedany został w P .ryźu  prze* spadkobierców 
eks-króla neapoiiti.ńffikijgo. O Ora:* tak  był fa­
talnie „odrestaurowany", że ani Luwr, ani G_- 
lerya narodowa w Londynie nie chciała go n a­
być. Kupił go więo Anglik, który  karał zdjąć 
ową „restauraoyę", oo się też szozęśliwie nd<- 
ło. W tedy dopiero mcżnu było ocenić zaiety 
obrazu, który jednak ma jedną wielką wrdę, 
to jast, że płótno iest wzdłuż nrzeoięte. W  o- 
bri zie tym jest ciekawy szczegół, że św. Jan  
i Jezus Chrystus (obaj jako dziuoi) są ubrani, 
oo się na obrazach Rafaela nie trafia. Było to 
podobno ustępstwo, j kie ziobil Sanzio dl* za­
konnic. Obraz został sprzodeny w roku 1667 
jakiemuś proboszczowi, od którego dostał się 
do księoii. Colonny. Kupił go potem król ne- 
apolitański, a po rewoluuyi 1860 roku wziął go 
do Gaety, a następnie oddał w zastpw księciu di 
R ip a id a , byłemu ambasadorowi hiszpańskie­
mu w Neapolu. Obraz wrócił do króla neapo- 
litańskiego, ale Farnesina przepadła n a  wieczne 
czasy, razem ze sławnomi ficsk ,m. R, faela. 
Dziś jaż  król Franoiszek umarł, a przed nim 
um arł książę di Ripi I d a , zostawiwszy je ­
dynej córce klejnot pc Chigioh, po Farntsaoh, 
0\. ą nud Tybiem położoną willę z XV wieku 
ze ska"bami artystycznemi.

Czarnogóra.
Zaręczyny królewicaa włoskiego z czwartą 

córką ks. Mikołaja zwróoiły mowu powszechną 
uw igę na Ci .rnogórę*) G se.-t-jjąoe 9000 kilo­
metrów kwadratowych o 200.000 mieszkańców, 
księstewko to jest najmnlejszem udzieinem pań­
stwem, pominąwszy m ii'u  tu owe republiki S /n  
Marino i Audorra. Skąd właściwie powstała hi-

*) Książę Mikołaj, syn k vka, urodzony w r. 
1841, w r. 1860 ożenił się slńUnf., córką „woje­
wody" Wuk wicza; najstarsza córka Zorka, ugodzona 
w roku 1861, wydana za Piotra Kaiageorgiewicza,

się spór między uczonymi. Najprostsze przypm 
• szczenię, że cd ctemnogo kolcru gór luh po ­

krywających je lasów. Obecnie jednak nie wi­
dać tam niemal nigdzie oiemnyoh gór i lasów 
jodłowych, lecz jedynie nagie, białe skały wa­
pienne. Inn i przeto sądzą, że nazwa kraju po­
chodzi od lizana StrasŁ/m i/a — od ciemnego 
koloru twarzy zwanego „Czarnym" — który 
przeto swym potomkom pozostawi przyu.orc.3k 
Czernojewionów, a krajowi nazwę Czamogóiy. 
Marinno Bolizzo z Kotaru, który  w roku 1612 
podróżował po Czarnogórze, twierdzi, że z rio - 
n .w iśc do jej mieszkańców i z obawy przed 
r m Turcy nudrli jej tę nazwę Jakoż jeszoze 
do niadewna Turcy władyków cetyńskioh nie 
naoywaL m/ozej jak „czarnym mnichem".

Bądź co b?dź, w czternastym wieku dzi­
siejsza Czarnogóra tworzyła księstewko Zetę, 
należącą do carstwa serbskiego Po klęsce nn 
Ko=sowem polu (1389) niedostępne góry Zety 
stały się miejscem schronienia di*, różnych ju­
naków serbskich, którzy nie chcieli się poddać 
Tarkom, a z czasem ludność zwiększała się zbie­
gami, ocyli tak zwanymi „uskokami” z ościen­
nych prowincyi tureckich. W  r. 1421 wodzem 
swym sb’ *ii syna Iwana Straszymira S tefcm  
Crerno je wicza który wystawił warownię Zabr ak, 
założył dwie osady handlowe na brzegu Adrya- 
tykr i staczał neubtaanie wojnę to z Tarkami, 
to z Herooguwiną, to z Weneoyt nami, którzy, 
paBująo w D um acyj. rościli sobie preuenaye do 
ościennej Z i.y . dyn jego Iwan w oiągłyoh woj- 
Laoh z Turkami J*ielnia bronił nicpodległośoi 
kraju i stał s\ę głównym bohaterem swego na­
rodu, opiewanym w pieśniach ludowyoŁ. Dziś 
jeszoze w pobliża ruiu Iwanogrodu pokazują 
grotę, w której wodług podania ludowego ozoka 
swego przebudzsida, łb y  stanąć na czele Ozar- 
nogóroów i zdobyć Kotar, oraz brzog „szarego 
mo/za1“. Syn jigo  Jerzy  w rok 1490 ożenił się 
z W eneoyanką Elżbietą, córką patryoynsza An­
toniego E. i z z o  ; bezdzietny, w roku 1499 oddal 
władzę swemu krewnemu Iwanowi, którego syn
0 erzy, przenosząc się do Wlooh, w roku 1516 
powierzy* rządy nad krajbm metropolicie "Wa­
syl' wi. Ród CzernojeT/icLÓw we Włoszech wy­
gasł dopiero w r. 1660.

Od r. 1516 rozpoonyna się więo w Czar­
nogórze epoka panowania wybieralnych metro­
politów ożyli wtadpków, z. kłóoonu nieustanne- 
mi wojnami domowbmi, które nieraz narażały 
kraj na niebezpieczeństwo podboju przez Tur­
ków Dopiero wybór Daniła Peirowiosa w r. 
1696 położył tym zamieszkom konieo Rodzina 
ta  pochodziła z Hercoguwiny, gdzia mioszkająo 
w pooliśu góry Njegusz, przybrała tę nazwę. 
Daniło ^iotrowioz, mnich w klasztorze Cetynii, 
1'oząc doriero 20 lat, został obrany władyką, 
a w r. 1700 od serbskiego patryarchy Arsenia 
I II  C*ernojewicza. osiadłego na W ęgrzech, wy­
święcimy na m^tropol'<ę i odtąd zabrał się 
z wielką energią do przywrócenia w kraju ła ­
du i zamienienie swego panowania na dziedzi­
czne. Z czasem jednak powstał niebezpieczny 
dualizm ponrędzy władyką a świeckim naczel­
nikiem, ozy gal < rnaforem. Dopiero władyka 
Piotr I I  (oa r 1830) zifiósł gubernatorstwo i 
ostatniego gubernatora Yaka Radonie*#, zmusi! 
do prz6. ie8ienii się do Kotara. Synowieo iego 
D°niłó I  r 1851 zrzekł się władzy duohonnej, 
azyskal od Austryi i Rosy i uznanie swego ty- 
liułu książę .ego i zajął się gorliwie oigcnizaoyą 
kraju. Dni* 12 sierpnia r. 1860 um arł wsautek 
zamachu skrytobójczego, a na tron wstąpił syn 
jego brata Milka, dzisiejszy książę Mikoł* I

K siąc} w kraju używa ty tułu „gospodara"
1 pobiera lOO.OOO zł., nie licząc znaoznej sub-

umarła w roku 1890; druga Miliea urodzona w r. 
1866, wydana w roku 1889 za w. ks. Piotra Mi- 
kułajewicza; trzecia Anastazy#, urodzeni w r. J8ó8, 
wydana w roku 1889 za Jeinego ks. Lenchtenberekie- 
go; następca tronu Daniło urodzw się w roku 1871, 
Helena 18 stycznia 1873, Anna 1874, Mirko 1879, 
Ksenia 1881, Wiira 1882, Piotr 1889.
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Pomiędzy przyjaźnię a miłością
przez

a*£ , L E S C G T T .

Dziennik Lorki.
( C i ą g  d a l s z y ) .

10-go czerwca, Wozoraj wracał* nr z p/wią 
Józefą j j  jednej biednej i szlyśmy główną uli- 
Oą wiuski kiedy nagle doleoi«ły mnie tor.y 
ochrypłego, starego i do niemożllwośoi rozkle- 
—canego fortepianu, na którym wprawr a jakaś 
ręku wygrywała waryaoyc z „Lunatyczki".

7.nam dobrze te waryaoye. O mało mnie 
0116 5 i#Kdyś o prawdziwą ra/yao rę  nie przj - 
Prawiia. To tei ździwiona biegłośoią nieznanej 
Pi»niatki, zapytałam mojej towarzyszki, ktoby 

“S i*  3yć ?
mion ^ ^  Józeta skrzywił i się i wzruszyła ra-

LjóTa ^ aPHUaij W n a ,  córka wdowy Balard, 
ni‘i . , kamienioe i m agizyn. Nie le-

i n ^ i*  jZro^ ^ ai pomagająo mato® za kontna- 
Ł ® i ^ W c o ł y  dzień na klawi,zaoh? 
dziewczyn*^i * lUtłn^  dodała: -  To bogata 
Pana Piotri. n  ^Ł*uł*oy się duchem wydać za

dia, tego. żem Ł  T *  ■ naS\ 8gr 2a1wię p i  c n e c z c .  ŻLP“  " - . ^ o n o w - ^ ,  ale mó-
go tikiego, jak on '$4  m *. dru^ ;
Łt ieci -lw i o h o ć b r S  n  me - meWa,’ m ® 
bUd. Mój s tiry  p l e c k ^ e  * +n& m ° °, 7  1 
?* kawszó słuchi go g r z e S  " P°
w .  m  -m  ■ W U S ś

dla bLdnycb, tak się poczciwie zajmuje ich in ­
teresami, t*k im radzi dopomaga do zgody! 
Na przykLd braoia Trudamowie: dwadzieścia 
lat kłóoili się i procesowali o ka „ . ł  gruntu. Za 
jego namową uściskali °‘ę . ter»z i j  ją w zgo­
dzie, j ik  Bóg przykazał. A wie panusia jak go 
nazywają we wsi? Boży regent.

Staruszka zapalała się, mówiąc o swoim 
panu. A,oh! jak co miło być tak  koohanym 
prze* sługi. N o ża  służba nas nie lubi, ale ,a 
oo, te i  nie wiem-

Wiec*oiera, podczas kiedy pan P iotr grał 
z papą, przypatryw ałam mu się i pomyślał ,m, 
iż istotnie wygląda na bardzo dobrego, z tern 
otwurtem spojrzeniem i szoz6rym uśmiechem. 
Nic się nie dziwię pannie Luoynie, śe choitła­
by .ryjśó źa niego. Ale dla czego on nie ohoe, 
kiody ma piękny posag i gra tak  ładnie na 
forcopiunie?

14-w czerwca. Już  się nie nudzę. Ci ytam, 
szyję, odwiedLair biednyoh i kazałam już obie­
lić dwie oh. ty. To taka radość d k  mnie prze­
istaczać te czarne -Łęohłe nory na eryste, 
schludna wesołe ciiBzkanka. Sturnszrk kniądz

Srobosz, siwiuthi jak gołąbek, a świąty i łago- 
ny jak apostoł, przyszedł umyślnie, aby mi 

podziękować w imieniu swoich uboidoh para­
fian. Pan Piotr też pochw al. mnie, có mi do­
daje bodźo*. Józefkt przywiązała się bardzo do 
mn i. Ma czasem taki( naiwne odezwaniu:

— A ch! pannunciu, jak i. szkoda, że p .nnuń- 
oia nie jest de Yursange!

Prawda, że szkód , ja sama żałuję. Ale 
nie mi na to sposobu.

16-go czerwca. C»y tylko naprawdę nie ma 
żadnego sposobu ?

17 o czerwca. Dlft o^ogo a  ciągła myślę 
o tych Varsaniaoh, oiągle mam ich imię na 
końcu pióra. To może wł .śnie jedna z tych 
skrytych myśli, które wypada poddać pod an t- 
lizę krytycznego roasądku.

Już wiem! . O lóż ^’-a ‘“ jo, że mam z,~ 
miar prosić o rękę kapitana H enryka de Var- 
san g e !

O ! bo ja woale n k  Łuka daieoinna, jak 
sądzą! Od chwili wyjścia z - Jasztoru dużo my­
ślałam o m ałirństw ie ; * gdybym nawet nis 
myślała sama przez się, t°  papa i mama, i mój 
ojciec ohrze3tny, jenerał, uupęddliby mi tyoh 
myśli do głowy.

Czy mam tu wyliosy^ cały zaatęp tych, 
któray raczyli starać iię 0 po*yskr,nie mo.oh 
względów ? A dla czefO? Przeoiea nie jostem 
piękną. Patrzę na siebie w zm łonem zviercia- 
dle i w idzę, że mam n°s z> k ró tk i, usta za 
szerokie, oerę za śniadą, tylko o^zy... oczy to 
m .ni aopruwdy ładne. Al® oie dla tych oozy 
tylu ubiegało się o moją rąkę... o, nie! A mo­
że dla tego, żem dobrp, wykształcona, dorroi- 
pna ? O ! zła nie jestem, t°  pewna ; otrzyma­
łam na pensyi pierwszą IPągro^i z  historyi i 
geografii, drugą z arytmetyki, fizyki i  historyi 
naturi Inej, ale io ; pewn°t>- nie ten impona- 
jąoy bagaż naukowy i literacki tak  ioh przy- 
oiąga. Popro itu to, że jestem jedynaozką, oór- 
ką bogatego pana Mignet*; że mam milion po­
sagu i nie wiem już tam, ile milionów w przy­
szłości. To mi duje prawo być tak  wybredną 
w wyborze.

Strasznie trudny wybór, kiedy seroe aa 
nikim nie przemawia, * w  dodatku jeccem

mocno przeświadczoną, że każdy szuka mego 
poragu, nie zaś mo’ sj małoznacząeej osóbk.

To też nie śpi6oisę się. Póki będą miliony 
papy, póty znajdą się ko akurenoi, a nie, to zo­
stanę sturą panną... wiolka mi rzecz.

— Wybi srz m ilionera, ale człowiel pm- 
cy — mówi p/aktyozny pr.pa. — Przekv«»sz 
s.e córuchno, jak to miło jest ruisć mężi z 
z g ło w ą , który nie trwoni grosza, ale go przy­
sparza.

— Lolu, radzę ci, weż sobio męża z ty tu ­
łem — perswaduje ambitna, mama. — Jesteś 
samu przez się bogatą, ale nie jesteś szlach­
cianką. Tylko m aleństw o u< c )i może świe­
tne stanow isko, z ksórego lud. ae , mający 
SŁczęśoid je puaiuiLó, ciągną takie korzyści 
w świacie. x ie ,es‘ p/zyjemnem całe żyuie 
nazywać się panią lignut. Są błahostki, nad 
którem i kobieta deJl uogo zeroa oierpi bardzo.

"Wreszoic, chrzestny mój ojoieo, koohany 
jenerał, przedstawia,-. 3 mi niegdyś pułkownika 
iwegu przyjaciela, rzek! do m n ie :

— Chcę, aby moje droga ohrześniaozka wy- 
szl„ za człowieka s  sercem.

A, bŁ-dzo chętniej... i  ja też i*gc ty l­
ko oboę. oR g - i ie i  ioh szukaó, tyoh auzi 
z seret m ? Trzepaj aby złożyli jakieś dowo­
dy po temu, a oi oo z łoży li.. no, to ci jUŚ są 
Ltarzy.

Jakże ta  więo zrobić ? Milioner c -m  pa­
py nie są ani hr»uiam;, ani markizami, mar- 
kl*owie mamy nie są milionerami, a ludzie 
seroa j I  ®rała nie są ani jednem -ni drugiem.

Otóż wiem, co ziobię! W  dz-uń mojej peł- 
noletnośoi spis- } wszj stkiuh moich konkuren­
tów n„ karteczkach, wrzucę ioh do i karbonki.

na chybił trafił wyciągnę jeden numer — i za 
tego wyjdę.

] )i |  całej te; listy  dcpLMam, ot, tak  sobie 
dla żi .a, i*_zwiskc oiłcw ieka, k tóry mnie nie 
zna, który nigdy me pomyślał o m aie : kapi­
tana IL n ry z a  de Varaange.

Sirobiłum to dla tego nasam przód, że lu­
bię ten jego zamek rodzinny i pragnęłabym 
nosić jego nazwę ; opróoz tego... jest , uzoze 
m na przyozj na. Ta*, przyczyna, której nie 
śmiałbym nikomu wy«naó i któią zwierzyo ty l­
ko mogę temu dziennikowi, w którym zapisuję 
wszystko.

Ocóż, kupując ten -samek, papa, jak się o- 
kuzuje, zrobił bardzo dobry interes.

Nie ma tygodnia, żeby nie powtarzał, za­
cierając ręoe z radości: „A to mi się świetnie 
udało! Z ytk .&  na tem ze dw tkroć sto tysięoy 
oo najmniej

Z pooaątku i ja się o.eszyłam, widząc że 
drudzy się oiosaą, ale od jakiegoś czasu, odkąd 
mi tua  zewsząd zachwalają dobroć i szlachet­
ność wydzieuziczonej rodLiny, jakiś mnie żal 
ogarnął... ooś w rodzaju wyrzutu scmi«nia, że 
papa zrobił t-b i świetny interes, kupując ten 
zamok. Bu jeżeli to świetny interes dla nas, 
t j  musi b jó  z krzywdą dla nioL, dla hrabiego 
Henryka, który jest nstjszlaohetniel/sem fa«,rotm, 
jakie istnieje n» świeoie. To wy_rląds na to, 
jakbyśmy byli ograb iii biednego, korzystijąo z 
jego nieszoięśaiz. Wol«Rbym był» aby papa 
okazał się hoinjm , i ten i_tereg mniej świetnie 
wypadł dia nas.

(Ciąg dalszy naBtąpi),
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wenoy’ rosyjskiej! Jako  roprt-sentaoya kraju 
w teoryi istnieją wielka skupezyna", do k tó ­
ra] wchodzi każdy pełnoletni Os&mogórzec, ale 
która uywa zwoływana nadzwyczaj rzadko. 
■W „małej skuęc>.ynie“ zasiadają ty k o  „glawa- 
rzy“, t  j. wojewodowie, duchowni, naczelnicy 
ok ręgo^  i ro. )ir. Utworzona P° ra s pierwszy 
w r. 1879 inmis keryum skiada się z ministrów 
sprawiedliwości i domu książęcego, spraw we- 
ra ę tm y c h , handlu i budowli, spraw zewnę- 
Giznyoh, woiny, skarbu, oś»ieuenia i wyznań.

'kody kraju z Fodatau gruntowego, mono- 
pc*i soli, ueł i  3 bwenoyi rosyjskiej wynoszą 
około 600.009 zł. Każdy Czarnogórzec od 10 
: k u  życia do śmierci isfafc zobowiązany do słu­
żby w Jjskowej. I to od 17 do 50 r. w pierw­
szej* powołaniu, od 50 do 60 go w drągiem, 
o<f 60 w pospolitam ruszaniu. Pierwsza klasa 
dostarcza 32 batalionów pieohoty po 8 kompa­
na 1 szwadrony po 400 koni, 6 b rtery i gór­
skich, 12 bateryi polnych i kompanię pionie­
rów — razem 30.000 żołnierzy; druga klasa 12 
batalionów, jeden szw-dren, 12 bateryi — ra ­
zem 11.000 żołnierzy. Śtfiośo jednak ks. Miko­
łaj z a k a ł  się do oigani-sacyi sttóego wojska i 
uformował pierwszy pułk piechoty Posiada on 
nadto gwardyę przyboczną z 100 żołnierzy. 
Herb Czarnogói ca stanowi cesarski orzeł, ozdo- 
h Lony koroną królewską z krzyżem w poprzek, 
chorągiew jest czerwona z białym krzyżem (jak 
duńska), barwy narodowe: czerwona i biała.

Z pomiędzy różnych nowszy vh opito w 
Ora*nogóry bystrością spostrzeżeń i barwnym 
kolorytem cdsnucza się zamieszczona, w Prze­
glądzie polskim (zeszyt październikowy r. 1881) 
rozprawa hr. Jana Stadnickiego : „Pięć dni w 
Cza*nogorze“. H r S tffon .k i a&witał do Cetynii 
w lipeu wymienionego reku, Pczwalamy sobie 
przytoczyć z jago onisu kilka ehaiakterystycz 
nycb ustępów.

„Szosa czarnogórska Kocaru do Oety- 
nu) prawie wykończona, wija się wśród olbrzy­
mich leiów, pocnodzącyoh z zapadnięcia się 
sk«ł wapiennych, wody nie ma, w egetacja pra­
wie żadni, ale gorąco mniejste, niż nad m o­
rzem, chcó bardzo dokuczliwe. M;jam y Niegusz, 
gniazdo dzisiaj panującej rodziny, konia popa­
sają w gospodzie, a raczej przy gospodzie, a 
my pijemy wodę z cysterny, siedząc na ka 
łamanej ławce za kamiennym stołem, pod ka 
miennym domem, przypatrując się kilku olbrzy­
mim postać a om, z których każda ma rewolwer 
lub pistolet i hardziar za rasem, a które nę 
daną kukurudzę okopują. Wchodzi do gospody 
czarnogórski elegant, piękny jak  bóg z Olim 
pa ; powiadają mi, że to adminiofcrator dóbr 
księcia w Niegyiszu. Dom, pod którym siedzę, 
daje już dokładne wyobrażenie o architekturze 
f  Czarnogórze. Na dole ek/ad, a w tym  skła­

dzie beczki z pi./e.m, paki z kontrabandą, broń 
wisi na ścianie, haudziary, pistolety w srebro 
oprawne, przeoudowne, z tej tńeni wenodzi się 
po drabinie na pierwsze piętro, to mieszkaniu 
Czamogóroy. Tapczan i parę stoików, stói je­
den, karabin systemu W em dla w kącie i znów 
handsiar i znów pistolety i parę ikonów na 
Ścianach. Kuchni nie m a; palą się Lza3ki w 
izb '3  na piarwszsm piętrz ą na boisku i przy 
takim  ogniu obiad się g o tu je ; komina ani śla 
du, dym wychodzi przez dsoh pokryty grubą 
dachówką".

Po 10 godzinnym marszu nasz turysta do 
cicra do Cetynii dokładnie objaśniony w K o­
tarze, co • Esstarió. Rozczarowania w k c  nie 
miał. „Ludzie tak piękni a góiy takie dżinie, 
że  żałować tylko można, iż ci indzie między 
iemi górami w domach banalnych i wnędsnem  
n ieście nr.eszkaią". Doptłnis-ją i tego opisu z in ­
nych źródeł, zaznaczamy, że Cetynię na końru 
XY stulecia założył wymieniony powyżsi Iwrm 
Cz*rnojewioEf, gdy Tumy zajęli i abtn-.yń dawna 
stolicę Zabijak. W tedy powstsł tu  u podnóla 
obwarowanej góry wielki, otoczony murami 
klasztor, w którym rezydowali władykowie i 
który się dotąd przechowa/. Miasteczko osiadło 
w 930 metrów szerokim wąwozie pomiędzy 
stromemi górami. Z czasem powstał skromny 
pałacyk książęcy, wiezienie, szpital, gimnazjum  
dla chłopców i dziewcząt, drukarnie, a świeżo 
teatr, w którym umieszczono t&kżo bibliotekę 
rządową i muzeum. Cetynia liczy około 2 000 
mieszk_ńcćw. Wychodzi tam czasopismo Głos 
Czarnogór ca. którego gorliwym W3półpraocwni 
kiom do niedawna był sam książę Mikołaj, sły­
nący tak ie  3  poetyckich zdolności. Jegc utwór 
„Caryca bałkańska" p a  być najbpszym  dra 
matem serbskim. Pono także dzieci po ojcu 
odziedziczyły różne literackie i artystyczne 
talenta. J  ikoż di agi syn księcia, 17 letni Mir­
ko, na tle wymienionego dramatu skomponował 
operę.

Dnia 24, 1'cc0, z rana hr. Stadnicki był 
u księcia, którego już poprzednio widział, eie-
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Fantazya Juliusza Korne.

(Dokończenie).
IY.

Skończywszy swój przegląd redakcyjny, 
sir Benett przeszedł do nali, gdsie oczekiwali 
go ambanadorowie i ministrowie zagraniczni, 
przy rządzie amerykańskim akredytowani. Przy­
byli oni natu alnie, by zasięgnąć rady wszech­
potężnego dziennikarza. W chwili, kiedy Tho­
mas Benett przestępował próg tej sali recep­
cyjnej. wywiązała się właśnie bardzo żyt, i dy- 
skusya:

— Ekscelencjo, na miłośó boską, Ekscelen­
cjo! — mówił ambasador lauyński do ambasa­
dora wszech, iemieekiego — ja nie widzę ża- 
anego powodu zmiany w mapie Europy. Śro­
dek Jej dla Niemców — zgoda! Ale niechajże 
południe najzych romański h  ras pozostanie 
dobytkiem. Nasza wspólna granica Renu wy­
daje mi się słuczną i w yborną! Wreszuie nie 
ja sam, nie mój pogląd jest tutaj w grze. Rząd 
mój musi posta- ió veto przeciw temu w szjst- 
kiemu, co g~o zięby miało b tó“ejkolwiek z na­
szych prefektur w Rzymie, Madrycie lub L i­
zbonie !

— Racy a, zupełna racy* — wtrącił przyby­
wający w tej chwili Beneto. — Jak to  Eksce­
lencjo, nie dość wam, Nit.. ioom, olbrzymiego 
państwa, które od brzegu Renu rozpośoieia się 
aż po Odrę? I  pocóż wreszcie’■pogróżki?

— Ja  nie grożę bynajmniej, dyrektorze, ja 
propozycyę stawiam.

— Tek, w oamoj rzeczy pogróżki byłyby 
anachronizmem, nlboż możliwą jest wejna 
p rty  dzisiejszych wyna-azkcch, przy trującymi 
pociskach, które sto kilometrów niosą, przy 
iskrach elektrycznych na dwadzieścia mi] całą 
a*u ię bijących, przy owych działach siejących 
m-aroby cholery, żółtej febry i wszelkiej sa­

dzącego nod drzewem i słuchającego swych 
poddanych. „Audyencya u księcia Mikołaja od­
była się przyzwoicie i poważnie On st.m jest 
zupełnie cywilizowany, prosty, bon en fant i 
gentlemun. Gdym mu powiedział, że większą 
wagę przywiązuje do jego slow&, jak do wszyst- 
k*oh hipotek czarnogórskich, widocznie był 
z tego 1 adowolony i serdeozuie :ac?ął dzięko­
wać. O Cesarzu Franoiszku Józefie wyrażał się 
z wdzięcznością i czcią"...

W  kilka dni polem hr. Stadnioki byt na 
wieczaiay u księcia i po raz pierwszy spotkał 
< ę z poiy? ie ±i sm, które mógł i przełknąć i 
strawić. „Tego dnia cała kolonia austryaoka 
znaLzła się u książęcego s to łu ; p. Thoemmel 
lówotesny *many rezydent austryacko-węgier- 
ski), młody Rodicz, syn namiestnika Dalmaoyi, 
poruoznik od m arynarki br. Batthyany i ja. 
Prócz nas byli u  stołu dwa’ idjutanci księcia, 
minister wojny Plameraoz, i minister spraw 
wewnętrznych Maczo Yrbica, najgorliwszy j*k 
dotąd zwolennik Rosyi z całego czarnogórskie­
go rządu. Rozmowa toozyła się po francusku 
i po derbaku; książę bardzo uprzejmy starał 
się z każdym mówić, widocznie jednak z tru  
dncścią orzyohodzą mc cemata do konwersaoyi. 
E tykieta zresztą zunełnie wykluczona, przy­
chodzi się w surducie na wyraźne życzenie 
księcia, pali się papierosy i rozmawia, się naj­
swobodniej".

Dzięki świetnej pozycji, jaką Austro- 
Y? ęgry po ostatnie! woinie wschodniej zajęły 
na kcingrrsie berlińskim, rezydent austryaoko- 
węgiorski w Catvr.il wtedy odgryrrał dominu­
jącą rolę. Hr. Stadnicki dtosunek pułkownika 
Thoemmela do księcia N ikity tak  opisuje: 
„Traktuje on p&rującrgo z uszanowaniem, a 
przytera z takim tonem protekcyjnym i z taką 
cienką iro n ią , ż-j się z tego wytwarza stosu 
nek. jak między guwernerem a wielkiem daie- 
okieu, w któryś" sie obie strony widooznie lu ­
bują. Książę bez Thoemmela obajśó się nie 
może, n&ohcdtai go w jego mieiaks.mu co kilku 
rafy  na dzień, wozi go ze sobą po nowej szo 
sie einspannerem, którym sśm powozi, roJsaj 
sportu nie zupełnie bezpieezsy, bo J. ks. Mość 
jest dość słabym woźulcą, — ale polityka wy 
maga dać się wozić prasz księcia, więc p. 
Thoemmel i tego środka poli tyczu go nie opi-  
szcza. Gust do sportu obudził się w kdęciu od 
chwili, gdy dostał w darze cztery konie i po­
wóz cd Gjttfearża, a w dodatku wiedeńjkiejjo 
furmana. Tod ozn*?, że sucjnie w Cetynii ni9 
są wyswi czająoe i kazał dla koni wybudować 
stajn ię, będęc-ą najpiękniej :rsym budynkiem 
w Czarnogórze, nie wyłączając książęcego pa­
łacu" Od owpgo czasu oczywiście t#ść dwóch 
wielkich k-iąfąt, a nisbawem królewicza wło­
skiego, obdarcony publicznie przez Aleksandra 
I I I  go przydomkiem jedynego  przyjaciela", 
urósł w pierzeja uległość okazuje już tylko re ­
zydentowi rosyjskiemu.

Podczas pobytu br. St. w Cetynii, księżna 
Milena bawiła w Yiohy, turysta nasz nie miał 
więc sposobności zobaczyć tam tych kobiet, 
„co godność kobiety w tan* społeczeństwie pia­
stują." Albowiem „zwykła czarnogórska, to ju ­
czne zwierzę, noszące pakunki, pracujące, bite 
przez męża. który nawzajem bije się z Turkiem, 
a gdy  się nie bije, g ia  w bilard, błyszczy na 
słońcu we wspaniałym stroju i polityk uje, bo 
polityka w czasie pokoju wielką tu  rolę odgry­
wa. Ale typy Kobiece równie wspaniała, jak 
mężozvn, tylko stroje mniej malownicze; męż­
czyzna nosi kamizelkę czerwoną hftfccwaną, na 
krzyż zapinaną, na to żupan do kolan biały 
haftowany lub zielony z rękawami, to wszyst­
ko przepasane szerokim jedwabnym pasem, r 
za tym  parem broń. Na to wszystko kaftan 
czerwony haftowany, bez rękawów; spodnie 
szafirowe, marszczone i haftowane, ujęte od Ko­
lan w gamasze białe, czerw onem i czarnem 
haftowane, za obuwie albo chodaki, albo buty 
do kolan na gunasze nawdziawanc. Na głowie 
berecik czercrony, czarnym jedwabiem obszyty, 
z cyfrą księcia na czół su

„Strój kobiet mniej bogaty na codzień, 
ale za Jo w święto koszula z  tyftyku białego 
w paski, na pół przeźroczysta i na piersiach 
wpół otwarta, na to żupan haftowany bez rę ­
kawów, a pod żupanem pas srebrny z kilku 
ogniw z kamieniami lub bez nich, 1 na żupan 
kaftanik krótki czerwony, złotem nasiywany. 
Na głowie ten s„m beret, co mężczyźni, do 
którego przypięta, chustka kolorowa, spły cają­
ca na plecy. Spódnice nie m rją charakteru wy­
bitnego, u uoogich kobiet spódnic nic ma wcale, 
tylko fartuch na koszuli, która w ten sposób 
jedyne odzienie Czarnogórki stanowi; u boga­
tych spódnica perkalikowa lub jedwabna bez 
charakteru lokalnego. Jedyna damy zupełnie 
oyw Uizowane, prócz Księżny, maja być obie 
Petrowiczowe.8
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razy, zdolnej naród cały w ciągu kilku go- 
d tin  wytępić ?

— Wiemy o tern, panie Benett — odrzekł 
uprzejmie ambasador niemiecki. — Ale czyż 
wiedząc, robi się zawsze to, 00 się pragnie ? 
Słowianie wszelkich nazw, zwłaszcza Polacy 
wypierają nas od wschodu, musimy na za­
chodzie mieó odwet jaki taki.

— Ah ! to zn j wu prawda. Myślałem ja  już 
o Słowianach. Otóż, skoro tak  iest, skoro nad­
zwyczajna ich mnoźnoś 3 i itotnie zagraża świa­
tu, postaramy się na nioh wywrzeć pewien n a ­
cisk. Jest rzeozą od tej pory niezbędną prze­
pisać Słowianom m« simum płoduośoi. Przeszedł 
który to maximum? — sam będzie zgładzony. 
Tym sposobem otrzymamy kompensatę.

— A!.,. Jeżeli tak  jest!...— odrzekł przeko­
nany amoasaaor, żegnając się z dyrektorem 
Earth Herald

— A panu. panie k ^nsulu angielski — rzekł 
Benett, zwracając się do innego z kolei gościa 
—  uzem  mogę służyć ?

— O, panie B enett! rzek i  konsul angielski, 
zginając się  we dwoje — gdyby dzionnik pań­
ski wziął w obrorę naszą sprawę...

— W ńszą sp ra w ę ? .. W  jak im  k ie runku? ...
— Tożto jesteśmy przyłączeni do Stanów 

Zjednoczony oh. My, W ielka Brytania !...
— No, tego się nie spod: iewsłem — rzekł 

Benett, wziusaająo ramionami. — Przyłączenie 
wszak od lat trzystu z górą się datuje. Ale 
jakże się ono s ta ło ! Ileż przejść, ileż cierpień 
przynieśliście wy samolubni Anglicy, światu 
osłem i, zanim z kolei znaleźliście się pod stopą 
raszą Dobre to było przed lat tysiącem. A 
zresztą powiem panu, że jest coś dziwnego w 
pańskim fen mnie awans-e. Jakże żądać mo- 
żosz edemnie, A m erykanina, tak  nf epatryo- 
tycznego postąpienia? Zdraiiy bywali i by- 
wają, po wszystkie czasy bywt ją i jacykolwiek 
są, przyszłość ich piętnuje. J a  takim  nie będę 
Szaleństwem jest prawie przypuszczać, ńe ja,

Dnia pewnego hr. Stadnicki przy’ął za­
proszenie na Kewę adjutanta Książęcego Matano- 
wicza, wychowanego w St. Oyr. „*jona jego 
wniosła kawę na tacy, skłoniwszy się od ust 
pr^y drzwiach. Śliczna brunetka, młodziutka, 
pobrali się temu parę miesięcy, a mąż ją  mnie 
przedstawił, mówiąo: r c’est ma femme", z wi- 
docznein uczuciem zażenowania, choć dalibóg 
nie m irt się czego wstydzić, i  opowiedział mi, 
że jego żona wychowana w Cetyni; w instytu­
cie rosyjskim, ntrzymywp nym se szkatułki pry­
watnej cesarza Aleksandra. M łodi Matano wieżo­
wa przyniósłszy kawę, cofnęła się zaraz, i przy­
szła dopiero, gdy jej mąż kazał pokazać stroj­
ne ubranie. E. L.
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Szkolne kasy oszczędności.
Zwiedziłem podczas tych w'.kaoyi szkoły 

średn aj we ł*  mcyj i przypatrzyłem *,ie istnie­
jącym w nioh kasom oszczędności, z któremi, 
sądzę, warto poznajomić nasz 1 publiczność, bo 
jestem przekonany, że są bw dzo pożyteczne i 
powinny być u nas zaprowadzone.

Pierwszy pomysł zajtosowania zasady kas 
groszowych ożyli tak zwanych w A nglii Peany, 
banków do szczepienia poczucia przei.ornośoi i 
oszczędności w najmłodszem pokoleniu, podał 
w roku 1866 profesor prawa -na uniwersytecie 
gandawskim w Belgii p, Laurent. A pomysł 
jego w następnych lat? oh dziesięciu znalasł za­
stosowanie po wszystkich szkołach niższych i 
średnich w Belgii. Stamtąd — żywo poparty 
przez zawiązane w Paryżu Tos^areystwo insty- 
tucyi przezorności — przedostał się do Francyi, 
gdzie ró rn ież  w ciągu ostatnich lat kilkunastu 
większa część szkół zaouat-zoną została w kitsy 
szkolne oszczędności. W  ostatnich zaś latach 
dziesięciu w znaczn?; mierze po szkołach swo­
ich zastosowały go sąsiednia nam Niemcy, An­
glia i Włochy.

Sposób prowadzenia tych kas przez samych 
przełożonych lub nauczycieli jest bardzo łatwy 
i nie wymaga wielkiugo poświęcenia nsasu, ani 
brania przez nioh na siebie taki ej odpowiedzial­
ności, któraby się nie da/a pogodzić z  pedago- 
gicznem powołaniem.

W  czasie funkoyonowsnia kasy oszczędno­
ści w szkole, przełożony lab nauczycie], prowa­
dzący klasę, musi w sposób praktyczny zazna- 
jam ijó młodzież z zasadami ekonomiczno rcjo- 
rałnemi, które bezwiednie i stopniowo staną 
się owem zdrów em ziarnem, m?jąoem wydaó 
błogosławione owoce w prąyszłośoi. Nie może 
bowisrr* nlegr.ć wątpliwości, że człowiek, który 
już na ławie szkolnoj nrcczy się przeswycięłuń 
zachcenia i cdkłrdaó na zapas choćby drobny 
procent k. iszonkcwagc, otrzymanego od rodd- 
oów na przyjemności i  łakocie, w wieku doj­
rzałym zamiast trwonić odziedziczony majątek 
lub grosz zapracowany, pilnie oszczędzać go 
będzie.

W  notacie, objaśnię ;ące,j znam enie szkol­
nych kas oszczędności, wydrukowanej we wszy­
stkich uczniowskioh ksjąteoskaoh oszozędnośoi 
we Franoyi, ozytamy te pełne prawdy w yrazy :

„Tą drogą uozeń, jeżeli zechce, utworzy 
„sobie szacowny własny zasobik i w n ae  da- 
„uym, jak to ju* stwierdzono w fcwsach oszozę- 
„daości szkolnych w Belgii, zasiłek ten może 
„stać się ulytecznym  rodzinie w jednej z owych 
„chwil krytycznych, które zawsze prze~ridyu ió 
„należy, a w k tó ry ch . dziecko oszczędno z 
„ussczęśliwieriom Lodcita mogło poratować nrj- 
„ bliższych.

„Tą drogą dziecię nabędzia też pierwszych 
„ wiadomości o ekonomii, to jest o dobrem pro- 
„w idzeuiu interesów. Przez piaktyczue zajmo- 
,w*nie się oszczędnością nauczy się ograniczać 
„sztuczne i nienaturalne potrzeby, panować 
„nad swą wolą, uraądztó ży d a  i rs.towaó wiele 
„drobnych kwotefc od niepotrzebnych lub złych 
„wydatków, a drobne t» kwotKi, razem wzięte, 
„wielce mogą byó przydatne, często, by zwul- 
„czyć niedostatek, a czasem, by stać się zasie- 
„wem nrzys*5łrago majątku. W idziano to nism z 
„przed Franklinem i Lsiittem  i po nioh.

„Grosz zm rrnow m y stworzyć jncż-^ -szpa 
„rę robakowi, który i największy dcm stoczy; 
„grosz zaoszczędzony moź® byó punktem i/y j- 
„śeia do życia rządnego , siać się może podsta- 
„wą pomyślności".

Jnkoś, pomimo tak niedawnego istnienie, 
ka? szkolnych, raporta inspektorów i 'wizytato­
rów świadczą już wyraź iie  o wpływie ich mo­
ralnym  i edukaoyinym na oszczędzających 
uczniów, o większej ich pilności w naukach, 
większym ładzie, raądntóoi i dobrych obycza­
jach. Ztzoaczono już ta s ic  wpływ pośredni kas 
szkolnych na oby cza’1’ i zwyczaje rudzin ucz 
niów oszozędzająoj ch Dziecię, nauczone oszozę- 
dzaó w szkole, występuje wśród rodziny w cha­
rakterze apostoła di b 'eg> przykładu, skłania
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A m erykanin, przyohylę się do czegoś podo­
bnego względem naszej kolonii — przyznaję, 
jednej z najpiękniejszych, która tyle oierpień 
w ciąga wieków mojej ojczyźnie pizyonyniła.

— Panie Benett!... wsz kże to Monroe, twój 
tóomek, powiedział, ie  Ameryka dla Amery­
kanów. Ale tylko Au/wyka, wszak nie wię-
Oej...

— Panie, to darmo, Anglia jest naszą kolo­
nią, jedną z  najpiękniejszych, wyznanie to po 
raz w tóry i teorematy ziomków moich nie 
skłonią mię do żadnego ustępstwa.

— Zatem?...
— Zntem nic... Możecie wytworzyć casus 

balii i jeden repoi ter nasz wystarczy, abyście 
dostali cięgi, jakich świat ni-* widział!...

— Panie Benett!... w .jo cóż to, koniec, to fi- 
n is ! W ielka Brytania, Kanada, Nowa B ryta­
nia, wszystko w waszntn ręku ! W  Indyaoh 
Hindusi rządzą, Australia i Nowa Zelandya 
wyzwolone! Ze wszystkiego, co zwało jnę An­
glią — cóż nam zostaje ?

— Oo ? .. A Gibraltar !???
Audysnoya była skończona !
Południ, uderzyło w tej chwili. Sir Tho­

mas Benett wyszedł z salonu, rzucił się na fotel 
biegający i po trzech minutach znalazł się w 
sali jadalaęj o półtora kilometra oddalonej, na 
d.ugim  końcu pałaou redakcyjnego.

Stół iest już zastawiony, sir Benett siada 
i przyciska guzik, który mu odsłania owalne 
zwierc.adło fónotelafjću, dające mu widok stói 
jadalnej i ego willi w Paryżu. Skrzywił się zlek- 
ka, ujrzawszy, że przy 5tole pusto. Pomimo ró­
żnicy godzin państw^ Benett ułożyli się raz na 
zawsze, że o lednej chwili, gdziekolwiek są, do 
stołu zasiadać będą. Tymczasem pani Benett w 
zwierciadle nie było, i sir ThomŁ3 gotowtó się 
do samotnego śniada n») rezygnując z towarzy­
stwa małżonki o tysiąc m l odległej.

— O, kobiety! — wyszeptał po obwili. —

rodzinę do naśladowania go i oszosędKcnia so­
bie na złą godzinę pewnego, choćby drobnego 
zapc.su.

To, 00 powiedziałem, wystarczy dla po­
znania ważności nowego rodzaju zak/adów 
oszczędności; tlćmaozy szybkie ich zastosowa­
nie we wcsystkioL, oywiiizowanyoh krajach 
Europy.

Nie od neozy  też, sądzę, oędzie w zakcń- 
ozeniu doduó kilka słów objaśnienia 00 do m e­
tody działania tych insbytucyj. Przełożony, lub 
wyznaozony prze? niego nauczyciel, w jaden, 
stale oznaczony, dzień tygodnia przyjmuje od 
- iyohow&ńcow zakładu naakowego oszozędnośoi. 
Dla kontrolowania wnoszonych składek, zapro­
wadzona jest jedna księga ogólna w której każdy 
uozeń posiada jedną stronioę, przeznaczoną do 
wpisywania wkładów. Opok te jc zaś, każdy 
z uczniów posiada w ręku oddzielny arkusz, 
na którym ta  sama kwota się zapisuje. Arkusz 
ten winien każdy uczeń przynosić e sobą, gdy 
nowy wkład pr< gnie uczynić, dla okazania, go 
osobie przyjmującej oszczędności, Folio uiznia 
w księdze ogólnej i jego własny arkusz opa­
trzone są tym  samym numerem. Z koń -sm ka­
żdego miesiąca, prowadzący kasę wszystkie ra­
chunki w księnze ogólnej sumuje, a skoro któ­
rykolwiek z nich przewyższy najL.źszą wkład­
kę, w kasie głównej ossczędności przy k o w a ­
ną, jednostkę tę lub kilka ich, ile z podsumo­
wania wypadnie, przelewa do najbliższej k^sy 
głównej oszczędności m iejskiej, bankowej lub 
pocztowej na procent i uzyskuje z tej Kasy 
osiążeczkę na imię ucznia składającego, «  po­
zostałą resztę przenosi nr jegojracnunek v  księ­
dze szkolnej na miesiąc następny Po dokona­
niu przelewu do kasy g/ównej oszczędności i 
uzyskaniu od ni«j stosownych na imię każdego 
z uczniów książeczek, manipulacya ta  bez­
zwłocznie naznacza się tak na szczegółowych 
rachunkach w księdze szkomej, jak i na arku­
szach, będących w rękach uczniów, prnez zapi­
sanie w obu m iel cach numeru książecz 1 i, uzy­
skanej na imię ucznia z kasy głównej. Ksią­
żeczki co miesiąc po dokonanym przelewie do­
ręczane bywają posiadaczom, dla ok&zsnia ich 
rodzicom lub opiekunom, poozem uczniowie 
winni je niezwłocznie zwrócić do zachowania 
u przełożonego szkoły, by przypadkowo nitó 
zginęły. W  ten sposób przełożony szkoły, re­
gularnie 00 miesiąc, z korzyścią dla uczniów, 
jaką im. zapewnia procent w kasie głównej, od 
wkł&dó -? przyrastający, pozbywa się odpowie­
dzialności za chwilowe pizechow/wanue nie­
wielkiego depozytu, odpowiedzialności, którff., 
gdyby rzło o sumy zuaoznifaj iza, mogłaby b y t 
niezgodną z jego pedagogicznem powołaniem.

Równie wszakże, jak składanie , ułatwio­
nym byó powinien i odbiór zaoszczędzonych 
kwotek. Interw eacya legalnego reprezentanta 
ucznia, jego ojca lub opiekuna, u przełożonego 
szkoły wystarczy, by tenże za szozędzoną kwo­
tę z kasy głównej, w na-bliższym przez tę 0- 
st&tnią oznaczonym terminie, za zwrotem ksią­
żeczki ucznia wycofał i jego legalnemu repre­
zentantowi doręczył.

Taki jest spo3ób postępowaniu tych in- 
styluoyi szkolnyoh.

Lecz nie tył ko na wypełnianiu tego me­
chanicznego zadania ograniczyć się winna dzis. 
łalnośó prowadzących szkolne k?sy oszczędno­
ści. Tak ~t porze -oh funkeyonowania, jak i 
przy każduj zdarzonej sposobności, wychowaw­
ca szerzyć w in ien  pośió d  uczn iów  zasady  prze- 
zornościj wstrzemięźliwości i oszczędności, nie- 
marnowania choćby groszy tyiko sya błahe 
przyjemnostki, Isscz zbierania sobie, fuadusiku 
na ce'e pożytecF.nipjsze i poważniejsza W  ta ­
kim razie kasy szkolne staną się tylko w ido­
mym środkiem stosowania tych zasad w pra­
ktyce i wielce przyczynić się mogą do zas {cze­
piania i ntrwsdeme, błojrok w przyszłości dta 
sQołssoseństw& naszego nawyknień.

Dr. J  B.
KSftcmKKsm 1 ■wcaiManctai

KRONIKA.
Lwów 24 sierpuia.

Zatwierdzenie wyboru nowegt prezyder.ta
miasta dr. Godwmierzr Małachowskiego przaz Ca 
sarza nadeszło już do namiestnictwa. Za kilka dni ] 
złoży dr. Małachowski przysięgę w ręce księcia j 
Sangnszki. j,

Ze sfer urzędowych i towarzyskich Przy-1
dzielony do ministeryum ska.bu starszy komisarz 
dr. Seweryn Zwolski, mianowany zo3tał radzcą 
skarbowym. —  Wiadomość z Ghoi-ostkowa o zacho­
rowaniu JE . hr. Lewickiego-Sieraińskiego była nie­
prawdziwa. Hrabia jest zupełnie zdrów.

Wpisy do sikoły wy działo* ej PP. Bene- 
dyktvnek łać. odbędą się d. 28, 29 i 31 b, m. ra ­
no od 9 —12, popołudniu od 3 —5.

W szystko poetępuje, tylko wasza nieakuratnośó 
zawsze, wiecznie ta  sama!

I  to rzekłszy, odkręcił jeden z bardzo l i ­
cznych pod ręką będących kurków, dających 
przystęp do rur „Towarzystwa alim entacji".
Yszysoy dostatni ludzie wieku X X IX  sto­

łują się w ten sposób, unikają™ i fatygi służby 
i nieznośnych kaprysów kucharskich. Tysiąc 
potiaw i napojów jest na zawołanie i wszyst­
kie przybywają tubami wprost na stół. Jest to 
kosztowne, ale berdzo wygodno.

Kończył kawę sir Thomas Benett, kiedy 
w zwierciadle ukazała się pr^ed nim fizyogno- 
mia jeero małżonki. Uśmiechnęła się i rzekła:

— A, to ciekawe! Mógłby kto pomyśleć, żem 
się spóźnił*. Nieprawda?

— Nie, odrzekł Benett. Przychodzisz w koń­
cu śniadania. Właśnie rzucam cygrro

— Czy to wymówka?... Żebyś wiedział, gdzie 
ja byłam, gdzie nie byłem!

— Wiem. B ył-ś u  czterech modniarek i u 
trzech jubilerów

— Widzę, że jesteś zły. Jedź do siebie, mój 
drogi, at ń ce soi.-... Nie ubię pesymi tów. Zre­
sztą zapomniałam mam jeszese sprawunek. Ty 
pewnie jesteś zajęty, więc do wieczora.

Benett pocałował zwierciadło w policzek 
żony i wy szedł na balkon, przy którym kołysał 
się jego ,aero-cc.r“.

— Dokąd pan każe? — zapytał go aero- 
cochman.

— Zaraz. Mam trochę czasu. Proszę m aje dosta­
wić do moich febryk akumulatorów w N ifgara.

Po chwili aero-ca”, zbudowany wedle 
systemu większej ciężkości od powietrza, pędził 
w przestworzu z szybkością 600 kilometrów na 
godzinę. Przewijały się pod nim miasta, osady, 
góry, doliny; on wciąż pędził, niedługo zresztą 
bo fabryki Benetta były zaledwie o 300 kilo 
metrów odległe. W  godzinę też później wracał 
Benett na Filadelfię, Boston i Nowy J o , k  do 
Univarsal City, gdzie aero-car wysadził go

Zjazd leśników odbędzie się w Nowym Są­
czu 28, 29 i 30 sierpnia 1896 w połączeniu z wy­
cieczką do lasów miejskich i do robót reguiacT 
nych górskiego potoku w Niskowie.

WyŚC;gi konne. Dnia 11, 12 i 13 wrzesi 
odbywać się będą, staraniem Towarzystwa zact 
chowu koni, w Rymanowie jesienne wyścigi konne.

Nieznany obraz Grottgera. W  mieście Par- 
dubitz w Czechach znajduje się n rodziny dr. J . 
Żaka obraz Grottgera, treści historycznej z X V II 
wieku, malowany podczas pobytu artysty w W ie­
dniu w r. 1859. Obecni właściciele mają z,amiar 
obraz ten SDrzedać.

Pogoda w niedziele sierpniowe jest dla mie­
szkańców Lwowa bardzo niełaskawa. Om już po­
przednia niedziela była zapłakana, wczorajsza zaś 
nraczyła nas całą seryą deszczów, które udaremniły 
wszystkie wrcieczki, a deszcze tc były zimne, iakby 
nie w lacie., dziś zupełna słota.

Komeraże między socyallstami. Wczoraj od­
byli tutejsi socyaliści zgromadzenie „Indowe", ażeby 
wysłuchać sprawozdania swego delegata Kozakiewi­
cza z obrad niedawno odbytego kongresu soeyalistów 
w Londynie. Wbzystkie uchwały i re*.olucye tego 
kongresu pizyjęli socyaliści lwowscy oklaskami do 
wiadomości, solidaryzując się z postępowaniem i za­
chowaniem się swego rzecznika na wiecu londyń­
skim; niemniej przyrzekli uchwały kongresu w pro­
wadzić w czyn w naszym kraju. W śród namiętnej 
dyskusyi, ja aą  wywołał zarzut jednego Rusina so- 
cyalisty, że „przywódcy socyalistyczni pragną utrzy­
mać w ciemnocie proletaryat ruski, aby się na jego 
barkach dobić znaczenia i wpływu", zasługują na 
uwagę charakterystyczne wyznania Kozakiewicza, 
Hudeca itp. choćby tylko dlatego, że panowie ci 
wypowiedzieli otwarcie to, czemu w swych pismach 
przeczą i odrzucają z rzekomem oburzeniem, to jest, 
że obojętną jest dla nich narodowość, gdyz stoją 
bezwzględnie na gruncie międzynarodowym, i że 
najtęższymi wśród nich agitatorami są żydzi. P rzy­
znali oni następnie ze smutkiem", że organizacya ich 
na prowineyi —  ja  l w  Stanisławowie, Stryju i Ko­
łomyi — nie robi postępu, a lud nie chce słyszeć 
o ich --zbawiennych postulatach*, czerpią zaś tylko 
otuchę w radykałach laskich, z którymi w kwe- 
styach zasadniczych idą ręka w rękę i wzajemnie 
się wspierają. Ponieważ socyaliści Rusini w partyi 
lwowskiej nie widzą poparcia dla swego narodu i 
narodowości, przeto przez usta socyalisty Klimocaka 
zapowiedzieli, że pójdą usobno i zaczną się organi­
zować na w Lsną rękę. Separatystyczne to oświadcze­
nie Rusinów pi zyjęli lwowscy socyaliści ok-zykiem : 
„Obejdziemy się bez was P

Zebranie było bardzo nieliczne, a składki cen­
towe na pokrycie kosztów podróży delegata do Lon­
dynu bardzo małe, co niedobrze wpłynęło na uspo­
sobienie przywódców. Rozeszl’ się skwaszeni, bez 
swej zwykłej marsylianki.

Premiowanie dzieł sztuki, na międzynarodo­
wej wystawie sztuki w Berlinie już się odbyło. P re ­
mie rozdzielono w ten sposób, żeby na każdą naro 
dowość przypadło po kilka złotych większych i 
mniejszych medali. Sposób ten ma tę  niedogodność, 
że uwzględniając narodowość zaciera znowu różnicę 
między talentami, i wielka zdolność nagrodzona jest 
często tak samo, jak  miernota. Z polskich malarzy 
otrzjrmali nagrody Pochwalski, Augustynowicz, K o­
w alski i Piotrowt-ki.

Wyrok śmierci, w  sobotę rano dokonał kat 
Selinger w Rzeszowie egzekucyę na Janie Małku 
z Jagiełły, zasądzonym na karę śmierci przez po­
wieszenie za Jwa rozbójnicze morderstwa. W sty ­
czniu 1894 zamordował on Dawida Miinza i zrabo­
wał ma 7 z ł r . zaś w listopadzie zamordował swoją 
kochankę Annę Szajonkę, której zrabowai 20 złr. 
i korale.

Śmierć od pioruna. Podczas bnrzy, Która sza­
lała w miejscowości Butelka w pow. Turka, ude­
rzył piorun w drzewo, pod którem się schroniły 
dwie dziewczyny wiejskie, i zabił je  na miejscu.

Kradzież na poczcie. W  nocy na 19 b. m. 
dos-ał się niewyśledzony dotychczas sprawca do 
urzędu pocztowego w Zaleszczykach i rozbiwszy mmki 
u żelaznej skrzyni, zrabował z niej pieniądze i marki 
w wartości 150 zł

Lwowska kolenia chłopców (serya II)  wraca 
do Lwowa 28 sierpnia o 2 po południu.

Olbrzymi pożar powstał w sobotę po połndnin 
w miejscowości W odniki nad Dniestrem i w k ró ­
tkim czasie obrócJ około 100 budynków mieszkal­
nych w perzynę, z których zaledwie 10 było ubez­
pieczonych. Pauuje tam obecnie wielka nędza, gjiyź 
wszystkie zapasy zboża spalone.

Jasna góra staro-borecka. Z Tyczyna pod
Rzeszowem piszą nam: Znowu jeden z zabytków 
przeszłości, a zarazem dowodów wiary naszych przo­
dków podniósł bię z gruzów dzięki oh irności wier­
nych. W  pobliżu Tyczyna, w uro.czem ustroniu ,na 
aominująceiL nad okolicą wzgórzu, obrała sobie mie­
szkanie Najświętsza Panna jeszcr.e przed 500 laty. 
Przez cały ten czas niezliczone ‘ łaski 3pły wały na 
wiernych, którzy udawali się po pomoc do cudow­
nego obrazu Orędownicz d niebieskiej. Piei wotnie zbn-

punktualnie o jedzinie piątej po połuunm.
Tłumno było w salach gościnnych Earth 

Heralda. Oczekiwano z nieci jrpli rośclą po­
wrotu sir Benetta na codzienną audyenoyę, ja ­
ką w tej godzinie ma zwyozaj udzielać. Kogc 
tutaj nie było! W ynalazoy, szukająoy kapita­
łów, genialni przemysłowcy, poszukujący wspól­
ników do swych niezrównanych operaoyj — a 
wszystko to doskonałe, znakom ite  I W ypada je- 
dnrk  ząstunowió się, zoryentowaó w tom wszyst- 
kiem, bo są tu  niezawodnie rzeczy dobre obok 
wątpliwych, średnich, miernyoh i najgorszyoh 
— jak zawsze bywa.

Tutaj robota łatwą nie była. Sir Thomas 
Btnetu z d J a ł  jednak w oiągu godziny uwolnić 
się od natrętów, którzy go napróżno oblęgali.

To było naprawdę zabawne.
W szakże jeden z owych przemysłowców 

proponował formalne wskrzeszenia malarstwa, 
tej sztuki, która istniała niegdyś, ale upadla 
bezpośrednio, odkąd arcydzieła na’większych 
tego kunsztu kapłanów z orzed lat tysiąca, 
jak: M-l l is ,  Siemiradzki, Maokart, Ma tajno i 
inni, ssaczęV byó sprzea&waneml po cenach 
wt-rost śmiesznych- Czy będzi 3 dostatscznem. 
gdy powiemy, słynny prned dziesięcioma 
wiekami „ Angalns" MiUaisa. ofiarowany został 
w sali licytacyjnej za 12 doliarów i nie zna­
lazł nabywcy?...

Dlaczego ?
Odpowiedź na to jest dość skomplikowa­

na. W  końcu X X II smlec*a nieiaki Arutósw*.- 
Riochi - Nichome - Sanjukambor - Rio- Baski-Ku 
(Japończyk oczywiście), którego im.ę stało się 
w następstwie niesłychanie popularnym, ■wyna­
lazł fotografię, reprodukującą wszystko barwa­
mi- Dokądże doaslibyśmy’ przeto, glybyśm y 
w tych waruokach mtóarsktó reprodukcje sta­
wiali niżej oryginału? Przyjemność jest popro- 
stu amatorska, tego z iś  rodzaju amatorów już 
nie ma dziś na naszej kochanej planecie.
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dowano na szczycie góry, zwanej „Jasną górą11, ka­
plicę w której czczono cudowny obraz Bogarodzicy, 
i dopiero w roku 1684 stanęła na jej miejscu wspa­
niała świątynia Największymi jej benefaktorami byli
Braniccy, Skrzyńscy, Niwiccy Lew.ccy, Nie borow­
scy, Tamowieccy i inni- Świątynia, przy której pra­
cowali od początku fundacyi 0 0  Dominikanie, prze­
chodziła różne koleje i dzieliła losy ojczyste] ziemi, 
na której wzniosły ją  były ręce szlachetnych ofiaro 
dawców. Jak  wszystkie rzeczy materyalne, tak też 
i tę budowę monumentalną nadpsuł nareszcie zab 
czasu tak dalece, iż restauracya jej stawała się co­
raz konieozniejszą zwłaszcza, źe od r. 1823 do 1831 
kościół wraz z klasztorem stał zupełnie pnstką i za­
mienił się niemal w ruinę W  drugiej połowie bie­
żącego stulecia ponawiano starania celem restanra- 
cyi kościoła i  klasztoru, a szczególniej gorliwą 
akcyę rozwinął w tej mierze były Przeor 0 0 .  Do­
minikanów ks. Andrzej Gornisiewicz. Jednak różne 
trudności i nieprzyjazne okoliczności tak ujemnie 
wpłynęły na przebieg restauracyi, iż takowa, mimo 
składek w całym kraju zbieranych, ledwie w czę­
ści się powiodła; a nareszcie przez kilka lat aż do 
r. 1895 zupełnie zawieszono roboty. Dopiero we 
wspomnianym roku podjęto rozpoczęte dzieło na no­
wo, z inieyatywy obecnego Przeora 0 0 . Dominika­
nów, a silna jego wiara i ufnośó w cudowną opiekę 
Najśw. Królowej Różańcowej, która jedynie po tylu 
zawodach i trudnościach mogła skutecznie wesprzeć 
słabość ludzką odniosła tą  razą niezaprzeczony try ­
umf i zasłużoną nagrodę, albowiem bez grosza k a ­
pitału, b ofiar pobożnego ludu, przeważnie wiejskie­
go, tak szczęśliwie postępowało dzieło restauracyi, 
że obecnie cały niemal kościół zewnątrz już jest na 
ukończeniu. Restauracyę wykonano z niezwykłym 
gustem i zupełnie stylowo, a to pod dyrektywą u- 
miejętną p. konserwatora dr. Dymytrykiewicza, 
a oraz arcbitekty p. Hołnbowicza i konces. bu­
downiczego p. Stążkiewicza. Świątynia przedstawia 
się obecnie bardzo pięknie, ale to dopiero połowa 
pracy i wydatków. Odpowiednio do zewnętrznego 
wyglądu oczekuje świątynia i restauracyi wewnę­
trznej. Niewątpliwie posypią się składki na cel tak 
szlachetny, a ci. których stać na większe datki r>ój- 
dą niezawodnie za przykładem hrabiego Kon­
stantego Zamoyskiego, który szlachetną obietnicą i 
zapewnioną prestacyą pokrzepił na duchu stroskane­
go inicyatora dzieła odnowienia.

Pszczoły lydzień  piotrkowski pisze : „Pod­
czas uroczystości Bożego Ciała w Serocku, jak opo­
wiada proboszcz miejscowy, jeden z ołtarzy urzą­
dzono pod wielką lipą. K iedy postawiono na nim 
monstrancyę z Najświętszym Sakramentem, obsiał 
ją cały rój pszczół. Ks. proboszcz kontynował pro- 
cesyę i razem z siedzącym spokojnie rojem pszczół 
wniósł do kościoła monstrancyę udzielił pobożnym 
po raz ostatni błogosławieństwa, wyjął Sanotisimnm 
i złożył do tabernaculum. a następnie pszczoły na 
monstrancyi odniósł do ula. Przez cały ten czas 
pszczoły zachowywały się spokojnie i nikogo nie 
pokąsały".

Nowa panorama. W ęgrzy, zwiedzając na w y­
stawie budapeszteńskiej panoramę racławicką, zapra­
gnęli mieć panoramę, któraby przedstawiała jeden z 
wybitnych momentów w ich historyi. Otóż — jak 
się dowiadujemy —  grono akcyonaryuszy węgierskich 
podpisało już kontrakt z p. Styką na wymalowanie 
panoramy, któraby przedstawiała oblężenie Herman- 
stadtn przez jen. Bema.

Podróż cara po Francyi odbędzie się zupeł­
nie tak, jak  się zwykle odbywa po Rosyi. W stęp 
na perony podczas przejazdu jego dozwolony będzie 
tylko osobistościom urzędowym i wojskowym. 
W szystkie mosty i wiadukty na kolejach, którymi 
uar będzie przejeżdżał, pilnowane będą przez wojsko, 
a na pół godziny przed przejściem carskiego po­
ciągu nie będzie nikomu wolno znajdować się na 
torze kolejowym. Przez całj zaś czas pobytu cara 
we Francyi nie będą kursowały żadne pociągi spa­
cerowe do Paryża i z niego, jak się to dzieje przy 
innych uroczystych okazyach, a to dla uniknienia 
natłoku osobistości nieznanych polieyi.

Księżniczka Helena Czarnogórska ma być
nietylko jedną z najpiękniejszych, ale zarazem je Iną 
z najbardziej uzdolnionych księżniczek europejskich. 
Próbowała m a  podobno sił swoich jako poetka, a 
jeden z jej wierszy brzmi w wolnym przekładzie 
jak  następuje:

Mówi matka do dziewczyny 
Gdy chcesz wiedzieć jakim świat jest 

Zawsze miej otwarte oczy",
Miała więc otwarte oczy 
I  widziała piękne góry 
I  wspaniałe ich d ,’liny 
I  ten żar co w górze płonie 
W  gwiazd milionie rozsypany,
I  ponure morza tonie 
I  strumieni białe piany,
Różnobarwne kwiaty, wrzosy 
I  rój ptaków kolorowy,
I  widziała bujne kłosy,
Jak  schylają ciężkie głowy.

tannia" nie zdążyła go wcale wyminąć. Baron Ze- 
dwitz miał lat 45, pozostawił młcdą żonę i nie­
letni, go syna. Cesarz Wilhelm był bardzo głęboko 
dotknięty smutnym wypadkiem i przesłał telegram 
z ubolewaniem do owdowiałej baronowej. Dzienniki 
londyńskie poświęcają zdarzeniu temu artykuły 
wstępne i w yrażają żal całego kraju. Nieboszczyk, 
pomimo młodego stosunkowo wieku, miał już za 
sobą świetną karyerę, W  r. 1878-ym wstąpił do 
służby państwowej i niebawem był mianowany se­
kretarzem ambasady w Petersburgu. Następnie 
urzędował kolejno przy ambasadach w Tokio, Sztok­
holmie i Waszyngtonie, a w r. 1888-ym był obiął 
stanowisko ambasadora niemieckiego w Meksyku, 
które zajmował do r. 1891-go; w roka następnym 
wystąpił ze służby pań itwowej. Zmarły baron na­
miętnie uprawiał wszelki rodzaj sportu. Ciało ba­
rona będzie zabalsamowane i przewiezione do 
Drezna.

Pod kołami pociągu. Świadkami sceny pełnej
grozy byli podróżni jadący pociągiem do Embden 
pod Hamburgiem. Na szynach kolejowych pod mia­
stem bawił się ośmioletni chłopiec. Gdy ujrzał nad-

musi powtórnie poślubić swoją żonę. Przed wy- 
jezdem bowiem wziął z nią formalny rozwód, nie 
chcąc, na wypadek nieszczęścia, zawiązywać jej 
przyszłości. Jako najdłuższy termin swej podróży 
określił Nansen lat pięć. Gdyby po upłynięciu tego 
czasu nie powrócił, znaczyłoby to, źe zginął, a po­
nieważ batdzo prawdopodobnem było, iż uzyskanie 
potwierdzenia jego śmierci stałoby się niemoźliwem, 
przeto żona jego nie mogłaby powtórnie wyjść za­
mąć, nie mając dowodu, iż jest wdową. Nansen nie 
jest człowiekiem zamożnym, a pani Nansen podczas 
nieobecności męża utrzymywała się z występów kon­
certowych, jest bowiem śpiewaczką. —  De Gerlache 
pisze także, iż „Fram " miał tylko samą flagę nor- 
wegską, bez znaku unii ze Szwecyą. Król Oskar nie 
wiedział o tern, gdy ze swojej szkatuły prywatuej 
przeznaczył na wyprawę snmę dosyć wysoką. Gdy 
następnie wieść ta  doszła do monarchy, nie taił 
swego niezadowolenia. Osobiści przyjaciele Nansen’a 
zebrali między sobą sumę, jaką król dał na wypra­
wę z zamiarem zwrócenia jej monarsze; czy zamiar 
ten uskutecznili i jak  Wobec tego postąpił król, — 
pomija pan de Gerlache milczeniem. — Dziennik
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chodzący pociąg, chciał szybko uciec; ale noga wci-1 Aftenpost, wychodzący w Christianii, otrzymał tele-
snęła mu się tak między szyuy, że jej wydobyć nie 
mógł. Przerażony chłopiec wołał o pomoc, ale się 
nikt nie ośmielił zbliżyć się do niego, gdyż pociąg 
w pełnym biegu już dosięgał miejsca, w którem 
stał ów chłopiec Nagle jeden z robotników zawołał 
za niego, aby się położył twarzą na ziemi. Chłopiec 
rady usłuchał i zaledwie położył się na ziemi, pociąg 
przaleoial ponad nim, Maszynista widział wprawdzie 
zdaleka cały wypadek, ale j?ż nie mógł pociągu po­
wstrzymać. Wszyscy oniemieli z przerażeni*; ale 
gdy po przejściu pociągu pośpieszono ku chłopcu

gram ze Skjeryo (w Norwegii północnej), że Nam 
sen oświadczył, iż powtórnej wyprawy do bieguna 
nie przedsięwziąłby okrętem. Być może, iż uda się 
na saniach z kraju Franciszka Józefa Co bieguna 
północnego; wyprawa teka nie przedstawia tru ­
dności,

Olbrzymia wieża, w  Chicago rozpoczną nie­
bawem budowę wieży, która przewyższy wszystkie, 
jakiekolwiek dotychczas widziano na świecie. W y­
sokość jej wyniesie 1.150 stóp, powierzchnia funda- 

t mentów 33 metry kwadratowe. W j konaniem pro-
znaleziono go zupełnie zdrowego, nie ma się nie * jektu zajmuje się towarzystwo akcyjne „City Tower

Ale, gdy zamknęła oczy,
Coś ujrzała piękniejszego 
Obraz swego kochanego.
Pogrążony w serca łonie 
Obraz swego kochanego.
Na jej duszy wielkim tronie
Kochanego, co miłośoią
Za jej miłość w zamian płonie.
Rabusie W pociągu, z  Paryża donoszą o zu­

chwałym rabunku, popełnionym w pociągu zdąża- 
jąoym z Paryża do Vierzun. W  chwili kiedy po­
ciąg przejeżdżał przez tunel, wskoczyły do osobnego 
przedziału, w którym jechał urzędnik prowadzący 
pociąg, dwa indywidua. Po ubezwładnieniu urzędni­
ka, zabrali rabusie przeznaczone na wypłatę 50.000

stało Publiczność, która się przypatrywała zdaleka 
temu wypadkowi, ochłonęła z przerażenia, ujrzawszy, 
jak  się chłopiec podniósł i począł uciekać. — Malec 
ze strachu osiwiał.

Krawcy londyńscy wypowiedzieli wojnę księ­
ciu W allii z przyczyny, iż na weselu swej córki, 
księżniczki Maud, zamiast ktesyezuego ubrani ba­
lowego miał na sobie zwyczajny kostyutr spacerowy. 
Główny organ krawców „Tailor and Cutier" w y­
raża z tego powudu silne oburzenie; „Jeżeli 
męski przedstawiciel państwa — czytamy tam — 
na przyjęcia h uroczystych daje taki zły przykład, 
inni ludzie będą niebawem postępowali tak samo, 
i wtedy upadną uświęcone zwyczajami zasadnicze 
prawa tualety", Aby zapobieiz tej ostateczności, 
ma być wkrótce zwołany meeting, którego uczestni­
cy mają energicznie zaprotestować przeciwko do­
wolnemu noszeniu kostyumu przez następcę tronu 
angielskiego.

Szczepienie cholery. W  Indyach czyniono od 
lat kilku doświadczenia ze środkiem przeciw chole­
rze, wynalezionym przez prof. H .ffkina przy zakła^ 
dzie Pasteura. Fizyk miejski w Kalkucie zdał z tego 
sprawę, a dziennik Morgenbladet zamieścił stresz­
czenie tego sprawozdania, które w całości dopiero 
później ogłoszone będzie w Europie. Szczepienie po­
woduje, podług sprawozdania wspomnianego fizyka, 
gorączkę, która trw a dzień jeden, a miejsce szcze­
pienia sprawia pewien ból, jeżeli pacyent -usza się, 
tak, że około 36 godzin nie jest zdolny do żadnej 
ciężkiej pracy. Na wszystkich rodzajach osób, na 
słabych i silnyoh, ba ! na ludziach dotkniętych cho­
robą chroniczną, czyniono doświadczenia, a szcze­
pienie w żadnym wypadku nie pociągnęło za sobą 
szkodliwych następstw. W  Kalkucie popldało się 
szczepieniu cholery w ostatuich dwóch latach 7.690 
osób, zwłaszcza w miejscach, gdzie cholera często 
się pojawia. Szczepienia dokonywano w ten sposób, 
że w rodzinie lub całym domu połowie zaszczepiono 
cholerę. Jeżeli więc w jednym domu pojawi się 
cholera, a wszyscy mieszkańcy, zaszczepieni lub 
n iezaezczepieni, są wystawieni w równej mierze na 
niebezpieczeństwo zakażenia, można wtenczas ocenić, 
W jakim  stopniu obie klasy okazują się odpornemi 
przeciw cholerze. W e cztery dni po zaszczepieniu 
zaczyna dopiero działać środek (pierwszy okres); 
potem osoby zaszczepione są prawie rok bezpieczne 
(drugi okres), po którym to czasie bezpieczeństwo 
się zmniejsza (trzeci okres). W  rodzinach, w któ­
rych cholera pojawiła się już w pierwszym okresie., 
na 167 niezaszczepionyeh osób przyp dło 9 wy­
padków choroby i 6 wypadków śmierci, a na 259 
zaszczepionych osób 6 wypadków choroby i 6 wy­
padków śmierci (3'59 pro. przeciw 1*98 prc. wy­
padków śmierci). Drugi okres wykazuje następującą 
statystykę : Na 502 niezaszezepione osoby przypadło 
47 wypadków choroby i 42 wypadki śmierci (8 37 
prc.), na 269 zaszczepionych osób jeden wypadek 
choroby z wynikiem śmiertelnym (O 87 prc.) W trze­
cim okresie przypadło na 238 niezaszczepionyeh 
oeób 26 wypadków choroby i 23 wypadki śmierci 
(9-66 prc.), a na 96 zaszczepionych osób 6 wypa­
dków choroby, które zakończyły się śmiercią.

Ile Niemiec wypije ?
Reńskiego wina flaszek 
Filiżanek krupniku 
Piwa baw. szklanek 
Koniaku kieliszków 
Pilzn eńskiego piwa półlitrówek 
Voslaw8kiego wina butelka 
Szampana „

Tyle w* pił pewnego wieczoru po

też jajka, składano przez muchy na cielg koni i 
bydła rogatego. Dla wystraszenia much ze stajni, i 
zaleca się otwarte okna przyćmić dróc'anemi siatka- i 
mi i urządzić przeciąg powietrza; przy bieleniu ! 
ścian aomięszać do wapna nieco ałunu lub karbolu, u d a r 
ponieważ muchy tego zapachu nie lub ią; części j ■ 
drewniane można pociągać olejkiem laurowym, gdyż 
ten jest dla much w strę tny ; pod powałą należy za­
wiesić wiązki paproci, na których muchy tłumnie 
osiadają i mogą być łatwo chwytane i niszczone. 
Wszelkie gatunki much można w ciągu jednej nocy 
ze stajni wykurzyć, posypawszy na deskę chlorku 
wapna i niedomknąwszy jednego okna; zapach tej 
soli wypędza muchy, dla bydła zaś jest on nieszko­
dliwy. Najlepszym jednak i najtańszym środkie n są 
jasKÓłki i inne owadożerne p ta k i; należy zatem do­
zwalać im gnieździć się swobodnie pod okapem da­
chu stajen i obór; jeżeli jaskółki ulepią gniazda 
wewnątrz stajni, natenczas w pewnej odległości pod 
gniazdem trzeba umieścić dość szeroką deseczkę, 
na .którąby spadał pomiot p taszą t; deseczkę tę na­
leży od czasu do czaou oczyszczać z nagromadza­
jącego się na niej guana. W  jesieni, gdy jaskółki 
już odlecą, można użyć jakiegoś proszku od robactwa, 
który będzie tern skuteczniejszy, źe o tej porze mu­
chy są słabe i nieruchawe, i przesiadują w miej­
scach zabezpieczonych o l  ( rzeciągu powietrza.

Do utrwalenia drzewa, jak dachów gontowych, 
desek, parkanu, skrzyń inspektowych i t. p. służy 
t  zw. „farba finlandzka11. Składa się ona z rozgoto-

Telegrami „Przeglądu
Au ssee 24 c ie rp n it. 

sercow y m arseałek
Umarł tu  nagle aa  
k ró l dwora węgier-

o hr. Antoni Szeceen.
Isch! 24 sierpnia. Cesarz odjechał wczoraj 

wieczorem osobnym pociągiem do Wiednia-
Londyn 24 sierpnia. Do „Biura Reutera", 

donoszą z  Kandyi, źe w piątek trzy tysiące po­
wstańców napadło na wsie snahomefcańskie, za­
bito wielu Turków, spaliło 29 wsi i uprowa­
dziło przeszło tysiąo sztuk bydła.

Madryt 24 sierpnia. W  całej Hiszpanii 
przedsięwzięto Łarządzerua oelem zapobieżenia 
rozszerzaniu pism anarchistycznych. Uwięziono 
dwóoh aunrohistów.

B allasa Gyarmat 24 sierpn ia . W  nocy z so­
boty na, n iedzie lę  sza la ł*  s tra szn a  b u rza  w  c a ­
łe j okolicy i  w y rząd z iła  ogrom ne spustoszenia. 
D aohy dom ów pozryw ane , d rzew a p o w y ry w a­
n e  z korzeniam i. W ojsko  sko n o en tro w an e  n a  
m anew ry  m usiało  ̂się  rozb iedz  n a  w szystk ie  
strony . W ie lu  żołnierz '" zosta ło  pokaleczonych , 
a  spadające drzew o zabiło  k ap ra la .

Konstantynopol 24 sie rp n ia . O d k ilk u  dni 
m in iste r sp raw  zag ran iczn y ch  n a ra d z a  się  cc 
dzień  z am basadorem  au stry aek im  n ad  sp ra  
w am i k re teń sk iem i.

franków i wyskoczyli z pędzącego pociągu, zanim
dojechano do” stacyi Vierzon. Jednego z rabusiów 
znaleziono potłaozonego na nasypie, a drugiego are­
sztowano przy kasie biletowej w Vierzon. Z pienię­
dzy nie brakowało nic. Kto są rabusie, nie zdołano 
dotychczas wykryć

Wypadek na regatach. Depesze donosiły że 
jacht cesarza Wilhelma „Meteor" na regatach 
Southsea najechał na jacht barona Zedwit,z’a „Izol 
d%“. O przebiegu tego w ypadku przynoszą dzien­
niki angielakie
bywały 
dla
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rozmaitych
berlińskich restauracyach inżynier Ryszard Rhede i 
to nie dla zakładu, leoz „ex propria diligentia". Za­
miast jednak powrócić do domu i przespać się, po­
robił brzydkie awantury, za które omal nie dostał 
się do kozy. Sąd jednak stwierdziwszy, że tak ol­
brzymią ilość trunków Rhede dnia owego istotnie 
skonsumował, skazał go tylko na karę pieniężną.

Panika W teatrze. Zabawna panika wydarzyła 
się niedawno w londyńskim teatrze sColchester“ 
z powodu myszy. W e wzruszającej scenie dramatu, 
ukazała się na scenie mysz i biegła wprost na bo­
haterkę. Wskoczyć na sofę i zebrać suknie, było 
dla aktorki dziełem jednej chwili. Na widowni roz­
legł si i szalony śmiech i oklaski. Po tern sprawa 
jrzybrała poważny obrót. Zo wszystkich stron wy­
biegali aktorzy, statyści i maszyniści i rozpoczęła 
się gonitwa za myszą. Widząc groźne niebezpie- 

w czeństwo, przezorna mysz skoczyła przez rampę do 
. orkiestry, a ztamtąd na parter. Dały się słyszeć 
1 krzyki z setek piersi kobiecych. W szystkie damy

Company", posiadające na ten cel 800.000 dolarów 
kapitału zakładowego. W ieża będzie zbudowaną ze 
stali i żelaza. W szystkie piętra zostaną oświetlone 
elektrycznością ; odbywać się na nich będą zabawy. 
Niższą część zajmie teatr, sala koncertowa i re­
stauracya. W indy, w liczbie czternastu, będą uła­
twiać komunikacyę.

Towarzystwo gry w Monaco w dorocznem 
sprawozdaniu wykazuje 13  milionów franków czy­
stego dochodu. Dochód brutto obliczono na 50 mil. fr. 
Największe wydatki stanowią: zapłata czynszu dla 
księcia Monaco, koszta zarządu i utrzymania ba oku, jj 
opery, koncertów, parku j rozmaitych urządzeń w 
księstwie Monaco. Rodzina dyrektora banku dostaje 
znaczną część zysków. Francuska prasa otrzymuje —

|  wedłog Yossische Zbitung — 1,160.000 fr. za to, źe 
I milczy o wypadkach i samobójstwach w Monaco i 
j Monte Carlo, a natomiast opisuje sseroko urządzane 
|  tam przedstawienia, koncerty, bale, i rozgłasza prsy- 
|ja z d  znakomitych gości.
i Amerykański układ. Pewne czasopismo bo 
S stońskie zamówiło u powieściopisarza Kiplinga, który 

w krótkim czasie dorobił się sławy, powieść, mającą 
mieć 5000 słów... dokładnie 5000 słów. Honorarynm 
za tę powieść wynosić będzie 55.000 fr., jeżeli autor 
dotrzyma umówionego warunku. Ponieważ zaś po­
wieść po ukazaniu się w czasopiśmie nabył inny 
wydawca za pokaźną sumę 70.000 fr., Kipling za 
swą powieść otrzyma razem 125.000 fr. czyli po 
2 fr. 25 ctm. za słowo.— każdym razie niełatwo
jest dotrzymać warunku dokładnego obliczenia słów, 
ale opłaci się sowicie. Ciekawa rzeoz, czy też który 
czytelnik zada sobie tyle pracy, aby się przekonać, 
ozy autor potrafił zadość uczynić zobowiązaniu.

„Co m lng!erM — tak się nazywa mięszanina 
chemiczna, wynaleziona przez amerykańskiego che- 
mika-technologa Benhama, a służąca do wytwarza­
nia ruchu, zamiast pary lub elektryczności. „Co 
m ingler11 powstaje z połączenia skroplonego kwasu 
węglowego z jakimś materyałem, będącym tajemnicą 
wynalazcy. W  chwili łączenia się tych dwóch ma- 
teryałów powstaje gaz, naciskający na tłoki, połą­
cz?. ne z kołami tramw ju — i tak następuje ruch. 
W net potem oba materyały chemiczne jako płyn 
odpływają do osobnego zbiornika, a jednocześnie 
z osobnych cylindrów dostaje się znowu pod tłok 
trochę kwasu węglowego i trochę nieznanego mate- 
ryałn —  one znowu e>ię łączą i znowu powstaje gaz, 
który na tłok naciska. I  tak jest bez przerwy, do­
póki w cylindiacb znajdoje się zapas kwasu węglo­
wego i owego nieznanego materyału Próby doko­
nane w No*ym  Jorku wypadły znakomicie. Koszta 
wytwarzania tej nowej siły są podobno znacznie 
mniejsze od kosztów wytwarzania pary lub elek­
tryczności, Środek ten może być zastosowany do 
wszelkich maszyn, jak młocarń, maszyn do szycia, 
maszyn drukarskich, pomp i t. d. Kwas węglowy, 
odprowadźmy do szczelnie zamkniętego zbiornika, 
nie wydaje żadnej woni. Zażyty materyał chemiczny, 
może być użyty powtórnie po rozdzieleniu w labo- 
ratoryum kwasu węglowego i owego ciała, które 
jest tajemnicą wynalazcy. Powtarzamy to wszystko 
z New Jork Herald’&>.

Stan powietrza. T. o 9 rano 4- 10 R , w po}, 
•jj-ll" R. Bar, 761. Spada. Deszcz.

Zmarli. W Dołędze pod Szczurową Franciszek 
Wolaki, notaryusz z Sokala. — W  Karlsbadzie 
zmarła nagle hr, Matylda Wodzicka, małżonka po­
sła austryackiego w Sztokholmie.

wanego siarczanu żelaza, do którego to płynu do­
daje się soli kuchennej, następnie zaś rzadkiego 
kleju z żytniej mąki i jakiejkolwiek taniej farby, 
np. kredy, ochryngaru i t  p. Klej służy do nada­
nia fir.t.ie trwałości. Przedmioty, tą  farbą pociągnię­
te, stają się trwalsze. Radzą do dachów gontowych

i tSKWW

używać farby jasnej, bo ciemna, jak  emołowiec,
zbyt silnie chłonie promienie ciepła, od czego dachy 
pękają i psnją się.

Literatura i sztuka.
Z taatru. W czoraj powtórzono dawno już do­

syć nie granego „Otella" i mimo bardzo ulewnego
deszczu teatr był zapełniony, a w górnych rejonach 
i na stojącym parterze, przepełniony.

Tytułową rolę grał p. Żelazowski, jak  zwykle, 
rola ta  bowiem należy do stałego repertuaru utałen - 
towanego - artysty, który ma prawo ją  uważać za 
popisową. Za wczorajszą też grę, pełną namiętnego 
ogaia i tragicznej grozy, zbierał p. Żelazowski grom­
kie oklaski. Desdemoną, w zastępstwie, była pani 

| Kwiecińska. Grała poprawnie, jako rutynowana ar­
tystka i chociaż nie była w swojej roli, nic w niej 
nie zepsuła, a miękkość i bierność nieszczęśliwej 
kobiety należycie umiała uwydatnić. Pan Hierowaki 
w roli Jagona był doskonałym. Mniejsze role pp, 
Chmieliński, W alewski, Kliszewski, Wysocki, Kwiat- 
kiewicz, Dębicki, Otrembowa odegrali bez zarzutu.

Dowiadujemy się że przedstawienia odbywać 
się będą prawie przez cały wrzesień w letnim te ­
atrze, gdyż w zimowym dokonywa się gruntowna 
rekonstrukeya Mianowicie w miejsce lóż IH  piętra, 
które zostały zburzone, zaprowadzono amfiteatralnie 
trzy rzędy krzeseł, pozostawiwszy tylko dwie loże 
dla chórzystek. Budują też nowe piece i zaprowa­
dzają odpowiednie urządzenia od przewiewów i od 
nieznośnego odoru. Cała frontowa przestrzeń, już na 
ulicy, pod filarami, będzie oszklona, stanowiąc ro­
dzaj wielkiego przedsionka, który, w ten sposób 
urządzony, przyczyni się niezawodnie do podniesie­
nia temperatury w zimie w sali teatralnej, a prze- 
dewszystkiem do ochrony przed przewiewami.

Iks Ypsylon. 4

HOTEL ŹORŻA.
Lwów —  Plac Maryacki. 

ti-syjochali dnia 28 sierpnia. H 
brcdzha s Wołczkowiec. A Gorayski z 
K. W iszniewski z Dobrzan. O. Bebnell 
ki. W ł. Gniewosz z Kontów. F . Klnezycki z K ra­
kowa. J . Zieleniewski z Podola ros. M Podiewski 
z Czernicy. W . Rodakowski z Tarnopola.

hr. Kozie- 
Moderówki. 
z Firlejów

Glosy publiczności.
Ofiary

Zurowie

Konsylium lekarskie-
Doktor A.: Powiadam szanownemu koledze, że 

trzeba zrobić to a to...
Doktor B.: Przepraszam szanownego kolegę,

ale mojem zdaniem, właściwsze byłoby to a to...
Doktor A.: Mylisz się szanowny kolega.
Doktor B.: Pomyłka po stronie szanownego

kolegi... J a  obstaję przy swojem...
Doktor A : No zobaczymy; pokaże się to za 

kilka dal przy sekcyi, kto z nas dwóch miał racyę, 
Myśli.

Rzeczywistość jest wozem pogrzebowym każde­
go złudzenia.

Skromność, to listek figowy talentu.
Miłość własna jest kalafonią, która sprawia, 

iż dzięki jej wszystkie struny ludzkiego serca brzmią 
jaśniej i donośniej.

Pierwsza miłość, to próba pióra, to też pióro 
próbowane bywa na niepotrzebnych skrawkach pa­
pieru, a nikt się mą nie zadowalnia.

na odbudowanie spalonego kościoła 
W Durowie W czasie o ! 23 maja do 23 sierpnia 
b. r. złożyli następujący P. T. Dobrodzieje: Marya 
Hauser ze Lwowa 2 zł., Józefa Gawlikowska ze 
Lwowa 1, ks. W incenty Podiewski z Jarosław ia 
1*50, St. Korsynek z Gumnisk £ Ju lia  D ydyńska 
z Jasionowa 2, N. Kiszkoweke z Łuki małej 1, N, 
N. z Popielnik 0'50, Jan  Turkułł ze Żaibroaów 5 , 
M. Tynzkowska 4, Marta Raregiewicz ze Stanisła­
wowa 1'50, W . i H. R . z Przystani 1, ks. Ignacy 
Ziemba z Rycheic 3, Marya W aydo weka z Łańcuta 
1, Marya T. ze Słonego 0'50, Józef W itwicki z 
Daezawy 0'25, ks. kanonik Jan  Korczyński z Woj- 
niłowa 8, Bronisława Gałkowa z Jarosławia 1, E l­
żbieta Legieźyńska ze Lwowa 2, dr. Kaz. Mitschka 
nadłekarz wojskowy z Granu 2. Paulina Mrozowska 
ze Złoczowa 2, Otylia Siemianóź z Dżuryna 1, M. 
E. z Toporowa 1, Najjaśniejszy Paj> 200, Franciszka

HOTEL EUROPEJSKI
ALBERT SZKOW RON i Spólfe*.

Lwów — Plac Maryacki 
Przyjechali dnie 23 sierpnia. J .  Ekscelencya 

A. Jaworski z Wiednia, J , O. książę S. Sułkowski 
z Gradowiee. J . Jaruatow śki z Zaleszowy. D r. O. de 
Zagórski Wiednia, L, Lipoczy z Thalya. A. Abra­
mowicz z TJkrair.y. Dr. F. Snrotny z Przemyśla. K 
W . Darowski z Kijowa. Dr. K. Szezaniecki z Gor­
lic. Dr, J . Nareartiuk z Mostów. H  Goldschmiedt z 
Mogunoyi. T. Gonemann z Re-nseheid. W . Dydyj- 
czyk z Pecseuiżyna. J . Korzeniowski z Bonowa.

N A D E S Ł A N E .

Kubryka t* aie pochodzi Rodakcyi, nie bierze tai 
ona rin n* gi.ebis żadnej odpowiedzialności.

^ * « d * łę k o w a n ie . Wielmożnemu Panu Teodoro­
wi S t r h l h e .  r g » r o w i .  dr’ wszech lekarskich
w Sfryiu. Ośmielum e’« W*e5raozav P»n>'e dożvó Oj serde­
czne podziękowanie sa nadzwyczei teorii'•e 1 sumienne *»- 
opiekowanie się moią ionp podesta nłebotci w Stryju. 
Słaoośei tej wodpadw wielu kobiet, które giną ni* mając 
dobrego znawcy w lekarzi, k'orybv zbadał nmiejetn'* stan 
słabości i nakreślił soMe sposób te-zeni* tik  dokładnie 
j»k Ty to H-zynil ś, Wielmożny Panie Pr ekonany ieUetn, 
że wiedza lekarska i znseaeośó jaka posiadasz wzniosą Cie 
Wielmożny Panie na stanowisko godne Twej zacnej‘oso­
by, n miarto Strrj powinna byó damna. że uosi&la tak 
zacnego obywa als w swoim en,Izie Bóg niech Cie ntgrads*.

G olem! Winceatr K i e n i e w s k t ,  urzędnik galic 
Kasy oszczędności wa Lwowie.

© r d y u t t e y ę  l l f a c r w f t i j ą  z powodu czte­
rotygodniowej nieobecności o b l a ł e m  w  d n i u  
2 4  h  m .

Dr. Eugeniusz KozierowsM.
E r l a  S  p p o c e n t

przyjmujemy wkładki od nieczłonków i członków 
naszego Stowarzyszenia. Biuro otwarte w dnie po­
wszednie od godziny 4 do 7 po południu ulica

S k a r b k u i a r s k a  5 .
Zarejestr. lwowska Spółkr zaliczkowa Stowarzyszeniu 

urzędników z poręką nieograniczoną.
Ludwik Golfanlal Dr. Kazimierz Luczkiewicz

członek dyrekcyi. zast. prezesa

Turki 2, Rifffanger W ł, zeKrzyaztofowiozowa 
Lwowa 1, Fr. T. 8, Wojeiech Magon z Cieszanowa 
0 50, Julia i Katarzyna, sieroty ze Lwowa, poleca­
jące się opiece Matki Najśw. 3, Helena Prendka ze 
Zborowa, dziękując Najśw. Pannie Maryi Żurowskiej 
za wysłuchanie próśb l -50.

Wszystkim miłosiernym P. T. Dobrodziejom 
wy raża podpisany imieniem własnem i parafian uni­
żoną, serdeczną podziękę „Bóg zapłać", zapewnia 
ich, że się za nich modli wmaz z parafianami i w po­
korze uprasza o dalsze ofiary, by możebnem byio 
w tym roku choć na zewnątrz kościół ten odre­
staurować.

Ks. Wincenty Bąkowski, proboszcz i przewo­
dniczący komitetu parafialnego w Znrowie, poczta 
Żurów.

się dwa biegi, jeden dla dużych, a drugi 
Gdvm T i jachtów, pierwsze prześcignęły ostatnie, 
tem ^  u usiłowała uniknąć spotkania z jack- 
n i “ ‘ i najechał na nią „M eteor"; wstrząśnie • j w tamtym kącie! 

e bym tak ajln Ż0 g}ówny maszt i żagiel wpa
j-T-.T Maezt, spadając, uderzył barona Ze-
dwitza, który p ^ - j  ^  0J aźeniE) że g0

leprzytomnego zabrane, na pokład jachtu parowego, 
gdzie wkrótce zakończył życie. Brat barona był 
również na pokładzie, ^p ad ł do wody, wraz z 

a s go uratowano i szwanku żadneg ->
Jaol%  „Britannia"

niemieckie bliższe szczegóły. Od- j  na parterze w mgnieniu oka powskakiwały na krze­
sła
nie.

Z teatru. Dziś w poniedziałek (wznowienie) 
„Gasparone", operetka w 3 aktach Millockera. W e 
wtorek t Baron cygański") °Peretk s  w 3 aktach

i stały tak, jak poprzednio bohaterka na sce- I Jana Straussa. W e środę po raz dl’ugi „Stary mąż", 
W śród śmiechów i wrzawy rozpoczęło się polo- i komedya w 5 aktach Józefa Korzeniowskiego, z p. 

wanie na mysz. — „Oto jest tam !" — „Nieprawda, i Chmielińskim w roli Łvtulowej W e

na
oałą załogą, 
nie poniósł.
szczęścia „Meteor" podążyły

sprawca nie-
z pomocą załodze i

wołano z lóż i  gaieryi 
widzowie kładli się ze śmiechu. Nakoniec znalazł 
się bohater, który ukazał publiczności myszkę, trzy­
maną za ogon. Nastąpiły wybuchy radości i omdle 
nia. Krzyczano, by sprowadzić kota. I  znalazł się 
kot teatralny, który spełnił swoją powinność. Spo­
kój wrócił, rozpoczęto sztukę na nowo, ale sensa­
cyjny melodramat już nie był w stanie wzruszyć 
nikogo

w roli tytułowej We czwartek „Ni­
to uchę",
Broecard w roli tytułowej. piątek (wznowienie) 
„Pojęcia Pani Aubray", koinutlya w 4  aktach Ale­
ksandra Damasa (syna). W  sobotę „Dzwony z Cor- 
neville", operetka w 4 aktach Plauquett’a.

feęść ekonomiczna.
Wiedeń 22 sierpnia. 

(Z.) Tydzień ubiegły zamknęła giełda w 
silntsm usposobieniu. Spekulanci przestali odda­
wać się rozmaitym politycznym kombinacyom

żyją nadzieją lepszej przyszłości. Spodziewają 
się, że w  najbliższych miesiącach ożywi się 
znacznie ruch handlowy i przemysłowy. Isto­
tnie stosunki są tego rodzaju, iż eksport pro­
duktów rolniczych powiuier się podnieść, a 
także przemysł żelazny i cukrowniczy Są w 
dość korzystnej pozyoyi. Bodźca dodaje także 
pomyślny bilans naszego handiu. ze granicznego 
ra  lipiec. Miesiąc fen asł nadwyżkę eksportu 
nad import w sumie 5.90U U00 zł., a zatem ak­
tywne saldo za kpieo D. r. powiększyło się o 
4 5/j miliona w porownsmu z iipeem 1895 r.

 - j   __D alszym  ko rzystnym  m o ty w em  było ogłoszenie
operetka w 4 aktach Harvego z panną j. bilansu węgiyrskjeg° Zakładu kredytowego, wy- 
w roli tvfcnłr>wai. W piątek (wznowieniu] kazująosgo pewne zwiększenie się dochodów.

Na targu złota nastał ważny zwrot. Dotyehozas 
odpływało złoto stale z Ameryki do Europy, 
od kilku dni jednak odchodzą eodzień z Lon­
dynu znaczne partye złota do Ameryki.

Osś&tnid notow ania:
K radyi.ę su s tr , 365fiO w esia re ld e  393

Powtórny ślub Nansena. Oficer marynarki
■mul I  .ą n? BWCje p ady- Baron Zedwitz o trz y  ; b e lg ijs k i .  Adryan de Gerlache, który wybiera się 

J  śmiertelną ranę w głowę, a krew rzuciła ma się w podróż do bieguna południowego, udał się do j 
iz - j j . Kapitan Gornes, kierownik „Meteoru" winę Hammerfestu, by powitać Nansena. Ztamtąd prze- 

Przypisuje jachtowi „Britannia", który nie wyminął słał do Independance Belge korespondenoyę zawie- S
wszakże, a  j acht cesar- rającą niektóre ciekawe fakty, które na wiarę psna jj„Meteioru" ; stwierdzono

płynął z niesłychaną szybkością,

0dpOWi8tlź. W  Panu A-Sol,., w Przyb .. Uchro­
nić zwierzęta domowe od dokuczliwości much tru­
dno, można jednak cokolwiek złagodzić ich napastli­
wość. Do tego służy umywacie zwierzęcia rozmaite- 
mi woniejąeemi cieczami, np. wodą karbolową (40 
gramów karbolu na litr wody), co muchy odstrasza. 
W  Ameryce powszechnie używają mięszamny nafty 
z innym jakim tanim olejem. Y, Anglii znajduje za­
stosowanie odwar z liści orzecha włoskiego, którym

O sam ow ieoki®  286 — , E lb e th a ls  274*75, jfctaaia 
papierow a 101*55, s re b rn a  101*65, au s try ao k a  
z ło ta  123*55,_ 4 %  ausfcr. reuóa w al. ko r. 101*20, 
węgi&raka z ło ta  122*45, 4°/„ w ęg ie rsk a  re n ta  
w al. kor, 99*45- d u k a t 6*64—-, 20 -fraak ó w k *

M. U O NASZ
we Lwwją, aS3c* Jagiellońska L 8, 

fespłdo i sp m d a j®  w szelk ie  p ap ie ry  ,
J w  i MM&p&y po iram® ^siesut**

P R O H I B S Y

na

do oiąguieuia 1 września r. b. 
n a  I c s y  ^ r s d  y t o w e  

po  z ł r .  5.50 w r a z  z e  s t e m p l e m .  
G łó w n a  w y g r a n a  3 0 0 .0 0 0  k o r o n .

i do ciągnfsnia dnia 5 września b. r.
3 pr. losy austr. Zakładu kred. ziem. I I  e misy i 

po 1 zł. 75 ct. wrzz ze stemplem,
G łó n n u  w y g rm n s k o r o n  1O0.O9O.

Pnry zamówiwulzch i  prowucj aprai hi eię o dc 
ossale 26 ct. aa portoryum.

Uprasza aif o łaskawe wo»«et» auaćwkttla, ■itr' 
slecaaia aa 3 doi prssd ciagnitni*,- z 
aia zapasa ale mogłyby byó wykon*/,.

powonss wyesorps:

z a ts i e n ia  1HV&S
D otr bankowy i  kantor wymiany 

pod firmą

A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  I S y n
L w ów , u l. K aro la  L u d w ik a  1. 1. w  g m ach u  

d yr- T o  w. k red y to w eg o  z iem sk iego
poleca P r o m e s y  do ciągnienia 1 wrześaia 189 t r. 
n i losy kredytowe pa ałr. 6.50 wrftz ze stemplem.

G łó ta i i a  w y g r a n a  w ir. 1 5 0 .6 9 0
i do <iągaisn!a 5 -września 1891 r. na S pr. Usy 
Aust ztkł kredyt. ziessS. II t u  po złr 1.75 wraz 

so stem piam
<;tOw a  -wygra***. *1?, 5 6 ,0 0 0 .

nsmer&tfc
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" pre- 
itfc roczna zł 1*70. u* prowicnyi -.1 i -30.

Bri» de Gerlache powtarzamy. Pisze on tedy, że Nansen '■ obmywają całe ciało zwierzęcia; odw^.r ten niszczy 5 9*50V, m ark i 11*72, ru b la  V’26 3/4-

Ciągnienie d. 5 września PHOM ESY
na

3% Losy kredytowe ziemskie

Główna wygrana

50.000 złr.
sprzedają po 75 ct.; stempel 50 ct., razem 1 zł. 25 ct.

Isw ós* dnia 25 sierpnia (Z Izby Ł&ndlowej).
A k .*y«  za sztuka: Kolej gal Karol* Ludwik* 20( 

zł. m, k- 217 50 do 210.50, Kolej Lwowsko-Czein.-Jassks 
po 200 zl- w- a. 285. — dc 290.—. Bsuku hypotacznego p£ 
20Ó zł. w. *. i<90.— do 490-—. Akc, gfcrbatai w Rzeszo 
wie po 200 zł. w. a 200.— do 20i»,~. Tow. bodowy w* 
gonów vi Sanoku *350.— do 260.

M e ty  fmst&wme za 100 aL; Banku hipoŁ gaik. 
•5 proc. los. w 40 lat 5 proc. a 10 proc. prem. 110.10 do 
110.30, 4 i poi proc. los. w 50 lat. 99.89 do 100.5*1. i pr->c. 
łos w 60 lat 96,60 do 97.10. Banks kraj. 4 i pół proc. los. 
w 51 lat. 100.50 do i.01,20. Bante kraj. 4 proc. łos. 57
97.50 do 98,20. Tow, kred. gal nem 4 proc. (I. ^ j j .
sva) 97.80 do 98.K0 4 proc. los w 42 i pół latach 97.60 
do 98.89, 4 proc. los, w -56 l*f 97.60 do 98,2 ),

zx 100 zł..* (M. fund- propinaeyjncgo 4 pro 
97.60 do 98.30. Bakowińskiegc fund. propin, 6 proc. 102.—
dc —. Kom. Banku kraj: 5 proc. (H emisji) 102-— dc
102.70. Pozyczki krai- 6 Piac- 10o— do — . 4 i ppf proc 
100.00 do 100 70, 4 proc. z r. 1891 97*- do 87.70, 4 proc, 
po 200 koron z roku 1&9ł> 9. r— do 97.70.

KŁ^iicŁy. Bukat cesarski 5.61 do -5.71. Napoleondoi
9.50 do 9-60. Półmperyal 9.50 d o -------- Rubel rosrisfeł
papierowy 1.26do 1.27 100 marek niemieckich 53.6 > dc 59.—

2 m X ^ d  X  X  3 '  X X&  X  X

żuieconia z  prowinoyi wykonujemy odwroloą pocztą.
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SERCE ZA SERCE
P 0 W IE 3 Ć  

przez
A u t o r a  „ F a ł s z e r z a 44.

(Ciąg Ja'flzy).
Mówiąc do, -a^zuoiła oba ramiona na szyję 

oiotki i  ściskając ją  czule, d oda ła :
— Tyś aka dobra dla mnie i ja oię tak ko­

cham ! C zyi mo/rfaoym nie dziali1) twojej ra­
dości ?!

Za chwilę w otwartym powozie jechały 
obie panie do pobliskiej stacyi drogi łelannei. 
Cza* był mghsty, jak  to często bywa w B re­
tanii ; wielkie; sine opary, unosząc się w ran- 
nem powietrzu, przysłaniały chłodne obsrary 
morza i łąk okolicznych. Na.az słońce niDy 
ognia-u kula wypłynęło na błękity niebios.

Róża klasnęła w obie ręce. Radowało j<j 
to, źe podróżny w pogodny dzień wkraczał w 
progi rodzinnego gniazda.

— Szaro niebo — to dobre dla wygnańców— 
rzekła. — Powracających powinna wir>ać ra­
dość słoneczna.

Pani de Trema* ene nic nie oapowiedziała, 
nie feły wała jej mrz». Mniejsza o to, ozy słońce 
świeci uam, na niebie, kiedy ona je uzeje ^a, 
w swojem sercu. I  myś’ą przyspieszała blizką 
ini chwilę powitania 'Widziała Henryka wy­
siadającego z wagonu, bi3gł ku niej... chwytał 
ją w objęcia. Oo za radość!. ach, co za ra­
dość !...

Droga wiła się wzd.'uż wybrzeża wyżło­
bionego przez nieustający przypływ i odpływ 
tal morskich. Stado rn^w krążyło w powie­
trzu, a ciepły, ostrym aromatem morsk im prze­
siąkły wietrzyk przylatyw ał z nad wilgotnych 
otchłani.

— O c h ! ten cudny, dziki, uroczy kraj ! —

ko-Jak  ja go 
ludzką nie

mówiła Róża w zaohwyoie. 
cham w tej jego pierwotnej, ręką 
skażonej piękności! Nie pojmuję Henryka, jak 
mógł tak  długo przebywać zdała od mego

Teraz droga przebiegała płaszczyznę pól, 
wśród których połyskiwały wielkie kałuże m ę­
tnej wody. (Gdzieniegdzie sterczały uiewzrn- 
szoue łomy granitu, a te rozsiane iakby dło­
nią olbrzymów kamienie, te menhiry i ofiarne 
dolmeny, szczątki minionych obrządków i prze­
brzmiałych wierzeń nogafiskioh, wydawały się 
rozmarzonemu dziewczęciu m artw  .oni (głoska­
mi, któremi w yryte były na łonie matki zia- 
mi dznje A* mory ki. Uboga roślinność, rozwe­
selona tylko gdzieniegdzie liliowemi dzwon­
kami powojów i morskich mchów, zarastała 
zi snu* , a w miarę oddalania się od morza drze­
wc rosły karłowate, ś ..da^cząc o bei ustannyoh 
walkach, które staczać musiały z wszeohpotę- 
żnem tchnieniem oceanu. Gdyby nie korzenie, 
napuszczone głęboko w s t i l n ty  i oporny grunt, 
wicher zniósłby je ze szczętem.

— Prędzej, Janie, prędzej — nagliła teraz 
peni da freinaliene starego wiernego swego 
stangreta. Popędzaj koni... C iby  to było, gdy­
byśmy się spóźnili na poc'ą«?

Zbliżano się do stacyi. Szare i jałowa 
pola pozosta wały w tyle. Tu zboża dojrzewały 
i złociły się w słońcu i koniczyn., wyścielała 
szpary zagonów. Małe dębozaki wyohylały aię 
z za płotów. Oto już Pionneven. Setka niz- 
kieb demków o omszałych dachach, gnieżdżą ■ 
oych sij wśród zieleni. Staoya kolei ozeiwonc, 
blacha, pokryta, ja,-krawym punktem świeciła 
wśród tego otoczenia. j

Powóz zatrzymał się. P ‘tni de Trt.ma- 
liene w nadmiarze wzruszenia nie mogła pra­
wił mówić. Milczała więc, skopiwszy wszyst­
kie władze myśli i uczucia w gorąozkowem 
oczekiwaniu, które dla sero tkliwych staje się 
istną katuszą. ‘

Naraz ostry świst lekomotymy rozległ się ‘

w powietrzu; pociąg nadchodził, machin i jak 
zdyszany olbrzym, wyrzucając z nozdrzy kłęby 
pa^y, wtłoczyła się na platform ę; drzwiczki 
wagonów zostały otworzone, a wKód nieli- 
oznych wysiadających ukazał się H enryk de 
Tiumaliene. "Wysoka Jego postać, dystyngo­
wane ruohy niezwykła piękność rysów wy­
różniały go z pośród otoczenia.

Z wyoiągniętemi ramionami pani de Tre- 
maliene rzuciła się naprzeciw ubóstwianego 
s> na. Z* chwilę już go t""ymała w objęciaoh, 
szepcząo radośnie: „Mój ukochany!... synu 
mój!... H enryku!" I  uśmiechnęła się do ni igo 
pizez łzy, i z zachwytem macierzyńskiej miło­
ści i dumy wpatrywała się w piękne i zmęż­
niało jego lica, jakby oczu oderwać od niob 
nie mogła, a z ust jej diząoych nie dało się 
słyjzeó ani jedno słowo wymówki za to prze­
dłużone drogiego dziecka oddalenie. On wziu- 
szony tero przywiązaniem, uczuł dwie łzy na- 
pływająoe do oczu.

— Droga mamo — nówił — jakaś ty  do­
bra ! Ja k  ty  mnie kochasz!

Ona tłumaczyła się :
— Tak pragnęłam cię ujrzeć, mój ly  jedyny ! 

Serce moje łaknęło twego widoku, jak usta łs- 
kną powietrza, oozy słońca...

On uścisnął ją znowu. Któż kiedykolwiek 
kocha'1- go będuio ta c, jak ona go kochała? Ale 
pani de Tremaliene, ouhłonąwszy z pierwszego 
wzruszenia, przyglądał™ mu s’ę uważniej. Jakiś 
cień niepokoju nieznacznie złhradal się do jej 
serca. Nic nie ujdzie przed osujnem okiem m v  
oierzyńskiem, które śledziło kf.tdą zmianę i 
przekształcenie się ukochanych rysów. Lada 
zmarszouka na czole, cień blaaosoi na licu, te 
drobnostki nic nie inaoząoe dla obojętnyoh, 
zdradzają przed matką skrytą boleść lub tro­
skę. To tez oozy pani de T ■bmaliem naoełuiły 
się trwogą. Jej syn, po długiej nieobecności, 
nie był ;uż gtyrn samym, wesołym młodzień­
cem, który z lokkiem sercem i ‘unaohą duszą,

choiwą przygód i wrażeń, wyruszył przed dwo­
ma laty  w dalekie bram y Wschoau. Blady był 
i ni tw arzy nosił ślady wielkiego zmęczenia; 
stracił też wesoły daśeiwy sobie dawniej 
uśmieoh i wyglądał na człowieka, który zaznał 
już goryczy zawodów. Cóż jemu mogło dole 
gaó? W szakże nigdy nie uskarżał się w listach 
s roioh ?

— Henryku, tyś cierpiał? — szepnęła matka.
On drgnął. Jr,k tb oozy matki um isły ozy-

taó w głębi je6o duszj, choć postanowił był 
sobie ni ryó przed niemi swoją tajimnioę.

Milczał, a om. głosem słodkim jak  pie­
szczota mówił* d a le j:

— "°owierZygZ mi swój smutek, nieprawdę ż?
On roześmiał się nerwowo.

— N’ s mam nic do zwierzenia ci, m atko! 
Nie czuję nic w sercu, prócz radości, ie  cię 
widzę. Jestem  trochę zmęczony... ot, i  \,szyst- 
ko... Potrzebuję też wypoczynku i znajdę go 
przy fobie.

Poprowadził ją  za sobą do powozu, a ona 
na wpół tylko przekonana, nie przestawała obej­
mować go wzrokiem niespokojnym i izułym 
zartsem

— W ięc naprawdę, nie doznałeś ani sm utku,. 
ani zawodu? — pytała.

— Nic, nie, maifco, upewniam cię!
Nie mówił prawdy. W  sercu jogo tkw ił 

ból skryty, lecz nie chciał się z nim zdradzić; 
błękitno spojrzenie jego ooau nie n r  .ło szcze­
rości dni dawnych. Naraz spostrzegł piękną 
pannę, czekającą przy karecie, . stanął nieco 
zakłopotany.

— A ! — zawołała pani de Trerialieno — za- 
pcm.tr cłam, łe  z trndnośoią przyjdzie oi poznać 
twoją kuzynkę — Różę. Od roku dopiero m ie­
szka przy mnia, a ty  znałeś ją dzieckiem je-

j szoze.
H enryk istotnie przypomniał sobie dziew­

czynkę s„ ozupłą, wysoką, w krótkiej spodniozoe 
' i o długich^ warkocze oh, spadających na ramio­

na, ale nie domyśl iłby się aigdy, że tam ta i ta, 
piękna panna, pełna wdzięku, prostoty i wy­
twornej elegancyi, są właśnie j«dną i tą  aami 
esobą. Wziął rękę, którą wyciągnęła du niego 
panna Dayelle, i uścisnąwszy ją zlekka, rzekł:

— Mam nadzieję, kuzyneczko, że będziemy 
dobrymi przyjaciółmi.

Róża niewyraźnie szepnęła , , t a k .“ Nie 
poznawała sama siebie. Ona, taka ńywa, śmiała 
i otwarta, straciła nrraz wszulką pewność siebie.

Jan  ściągnął lejca; kareta ruszyła w stro­
nę zamku, ale widoki dawno niewi Izianych 
krajobrazów nie zdawały się wzruszać podró­
żnego. Widoczn- troska zasępiła jego czoło. 
Dęby i sosny przydrożne, wczocy, śoieląee się 
różowo na piasczystyoh łanaoh, nie budziły w 
nim żadnego wrażenia, choć niegdyś z mło­
dzieńczy n, poetycznym zapałem ukłądH rymy, 
w których unosił się nad piękm Joią rodzinne­
go Jkrsju, zasianego skałami i morską trawą. 
Nie żngnał się już, ’ak dawniej, pobożnie i nie 
uchylał kapelusza przed wyciosanym z kamie­
nia godłem Męki Bożej, ustawionem przy dro­
dze; obojętnem okiem śladzie bieg wartkiego 
strum ien ia , w którym, chłopięciem sędąo, łowił 
pstrągi, i nie upajał się z  rozkoszą izystem i 
rzeź wem -powietrzem, przesiąkłem ostrym aro- 
m a-eu ziół morskich. Na zakręcie dziedzińoa 
(-potkał znanego sobie, starego Mateusza, kale­
kę, lecz nie sięgną? do kieszeni, aby mu rzucić 
zwykłą j .łmuzną.

— Oo za w strjtny  żebrak! — rzekł, wzdry- 
gająo się n« widok łao h rrn ó w  nędzarza. — Nie 
pojmuję, jak zarząd miejscowy może znieść, 
aby t wy obdartusi włóczyli się po okolicy- 
N: gdzie w świeoie eyv. ilizowanyn? nie oierpiii- 
noby o jego s podobnego. To tylko w cakim, za­
padłym kącie przytrafić się może.

(Ciąg dalsay nastąpi.)

' W  z a k ł a d z i e  
w ; c h o w a w c z o - u a u L o ^ ; m  

6 i j u ' o k !  j f - j m

iaryi Zagórskiej
we Lwowii ul. ( zamieckiego l. 12 

wpisy na rok szkolny 1896;? do­
chodzących uczeni o i itałyoh pen- 
syonarek rozpoczną f :ę 26 s erp 
nia 'codziennie od 11 rano do 6 
wiecz.) Nauka szkolna rozpocznie 

się dnia 4 września.
Kursa nauki dopełniającej iśt 

nieć będej w zakładzie jak  w la­
tach ubiegłych.

O d r ó ż n ia j c i e
prawdy od blagi I

Dwa J u d a la  aaslofi ora®
« .  W * W e  ro a je w sż tl m  
rjm o " Ityck łn.ab jiak’>  

jo a y c h ! T a M i a " I n  s e r w i ' n  
ła d a n  fa b ry ka  tatsk yo ia ca y c jf 
■’f »> ioia. Ządoć proizg T *  
’  t* k  Sleaiojw w sH esE a.

W*wd-ii' io soabyda.
Polaca ujraia1 t-itk' klajc- 
•  ptawda^^io *fe!p-
" f “■B.

K e n i y y l a a t  notarralny l m. nipn- 
(api -.dolny, mający jak nąjchlubaiejsz* 

łriaaacn i, p -agnia zaraz zmitnłć poaaćf 
Zgloizenia: Knocypient poste redta: te
Przem- 41 4 —6

P u - n k u j e  się do najęcia rilla o 
oiojacfc z przynileżnoilci* ni o i  Igo paź 
ziernika w-( L-rowie. Zgłosce la do L.
791 Centr, Dióro ojłoize i 
”  11.

Lwi soper-
8 —3

M  U O H O  M O  R
jest do nabycia w handid

^ • u . T a n . e r i i  
Lwew, Rynut 38.

)o moich 8z nowryeh i lidk« wych 
Ddbioruów I R-k izk-ilny j* i iest z* 
paaem. Jak ksźdsgo tak i w tyn* oka 
polecam moja jedyną ws Lwowie.

Katolicką antykwa-nię
przy ul. Batorego “Jo. tai naprzeciw 

Gimn. Fr. Józefa.
Posiadam olbrzymi TT.p i  

i e k  i  k i l n y . J i  ,»i zecisowycn . ..  
rok 1896 7. Sprzedaję tylko es.” Lom 
piet -i. czyste i ro  rlsś.iiwych wyd-, 
.iacb za co daje gwarancyą.

^a—ieniam łe ł i kapa'* p i cenach 
kcnkjreacyjnych, najprzyste • niejszych, 
stałych.

% poważaniem
Stan s1 a w K oh ler

P r o f .  Wajgla prywatna koncc:, od 10 
lat istniejąca, czteroklasowa szkoła ludo 
wa; jako przygotowawcaa do =zkól ŚJi 
duch, rżyj _aje uczniów od 31 sierjnia 
przy alicy Piłkarskiej 8. 6 6

K i  k L  nomów z iisz i  > gimnazyam 
■najdzie troskli yą opiekę i wikt w 'Qi«ii- 
ge tnym óoma- Adres; SL' ejtante Stryj.

~*I>. sz '. j ą o  we Lwowie wzięłabym 
ed ift lab dwie panienki aa staccyę d 
Igo w m sniv tądani -niirne, op e a sta­
ra n*. Adre. H 3. Maików o. p. Smorse 
per 3try' 2 - 2

A a m z y c l c t k i i
zaminowana Niemka, władająca językijm 
mcaskim. z akonczonym kartem gry aa 
f p-anie w koi iser watoryum wiedf ń ikism 

kilkaletntą praktyką . najlepszemu swia 
ctwnmi pomnka e miejsca. Blizs «j wia- 
mości odzieli L. C :»rw'ń ka we Lwowie 

w domu Inwalidów.

Najtańsze Pożyczki amortyzacyjne
dwóch trzecich wartości szacunkowej na dobra, domy i fabryhi na tsnaina krótsze 

lab dłuższe, oferuje i załatwia szybko i bez trudności

„Lloyd. Węgierskiifc
(„1 ru«w»r UzioydG)

F r a n c is z e k  B n t b  k K " ak d w  n i. u. b icz  22

INSTYTUT
w y c h o i T U  » w o  i i £ , a ! £ O v ł y  ż e ń s k i

imienia,

Walentyny z Trojanowskich Huroszkiewiczowej
aoatanie otwarty z początkiem września b. r. we Lwowie przy ul. 
św Mikołaja 1. 3. W pisy rozpoczynają się u0 sierpnia br. w godzi­

nach od lOtej do 12ei i od 3ej do 6tej.
Zofią Horoszkiewiczówna.

Kantor wymiany c. k. npr. galic. akcyj. Banka hipotecznego
kapuje i sprzadaje wszystkis papi»ry wartnścioy* i ma lety po kirai* daiannTtn najdokładiieiszya, nie licząc

żednt i nrowizyi. .Tako dobrą i pewną lokacyę poleca :
4 '/i °/o listy hipoteczue 
5° o listy hipoteczue premiowaue 
4°/e listy hiouteczne koronowe 
'i°lo Hsty Tow. kredytowego ziemskiego 
4V,0/,, listy Banku krajowego 
4°/0 listy Banku krajowego 
5'/0 obligacye komuualne Bauku kiajowego

4 1 %  pożyczkę krajową galicyjską 
4% pożyczkę krajową galicyjską korouową 
4% pożyczkę propinacyjuą gaiicyjsKą 
5°/0 pożyczkę propinacyjuą bukowińską 
4 1/,9/o pożyczkę węgierskich kolei paust.

lo pożyczkę propiuacy.iuą węgierską 
4% węgierskie obligacye mdenmizacyjue

Poleca
P ? s y  d o  m a s z y n

skórzane i gumowe
G u r t y  d o  m a s z y n

konopne zwykłe i napusrenane 
we wszystkioh szerokościach . 
1 grubościach

E z e m y f e i  d j  s z y c i a  p « » o w .
Spinki, n ity  do spajania pasów. K i ; angielski i belgijski do 
1 :owaaia pasów. Śrubki do kubków elewatorowych. H uszcz 

do konserwowania pasów.
O L I W Y  1 3  0  M A S Z Y N

we wszystkich gatunkach.
Oliwiarki do mcszvn i t  p. i t. p.

1  z ilł iW ls  tffchowawczti-nauliawfm 8-miy khsywym

W iH oryi N ied z la łk o w sk ie j
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 7.

Wpisy uczenie ta k  pensyonarek jak  dochodzących roz­
poczynają si§ dnia 29 sierpaia codziennie od 11 do 6. zaś 
lekcye w klasach, oraz na kursie dopełniającym  dnia 5 
września r. b.

I J l i  V T U  t  B M J T  L r l B l  s G
« IK I> K < (

W  i ih f lu j j  C o t ta s e - A u la d e n .
Wielki pensycnat dla panien z komfortem urządzony. Piękue sale 
do nauki, konwers&cyj i sypialnie. Zdrowe położenie. S viadeotwa 
mają prawo publiczuyob szkół. Właścicielfea paci Mar ja Wiuterbsrg 

w Koblencyi nad Renem

Pomocnik handlowy
aiła wprawia, pewny i loJry rachow-^k, 
•rybiti ekspedyiBnt, możliwie i  daiała far- 
bewego i Drojueryi, znajdę ie etały po-iadę 

a
U )g Hubnera we Lwowie-
T . rko p i. mnc oferty z dołąc mieir 

fotografii i podaniim referency' lostaoą 
nwagl? dnione.

Km  9  e t przerabiam każde najmoc- 
zbite materace aur- ni* jak nowe 

:e kołdry przyjmują do pokrycia Jóief 
nater Lwów Kopernika 7.

f  OW* l a w a s e  aą gar robi-s ie do 
latru. Wiadomość u -tróia, Kurkowa 
, A. 3 - 5

Hemtrm ar bióro pośredn t;wa Bo- 
rushfei I  wów Rynek 29, d »m Audryolegp
łS .,« r e r n a u t t  frans«*® f?,rclł® P1*- 

i de inite dana familie oathouąue J. 
. rean da Journal. 5 5

3anienfci uczęszczając® do 
szkół, znajdą tro 
na żądanie język

  ________ .. domu wdowy po
yiszym u zędniki ul. bańska 1,11 pierw 

-ze drzwi na lewo w podworzu.

diwą ;piekę,
■ icuhki i mu: _ kę

■ jazem

Dubiany dnia 13 sierpnia Ib96.

Wny Pan Józef harcach we Lwowie
W d. 4 sierpnia nadesłana próbka żużli z l item 

z d 2 sierpnia zapakowana w butelkach opieczętowaną 
L. D. 286.
zawiera % kwasu fosforow. w ogolę 1822

„ rozpuszcz. w cytrynianie
amonowym 1649 

miału 100 E. 7554%
ozyl 90% je st  rozp. w cytrynianie amonowym a 
zatem przesłane żużle n?le^ą de najlepszych  
jakie się sp olyk  i w  handlu.

Józef Mułowski-F̂morski
kierownik krajowe stacji cham. rolniczej 

w  Dublanach.

Zwracamy uwagę, źe ceny t&maayny b a r ­
dzo sp ad ły  i prosimy przed zamówieniem gdziekol­
wiek u n i ?  o cenę aię zapytać.

Wyjaśnieniami i ofertami jłuży Jeneralna reprezen­
tacja biira sprzedaży czeskiej mączki żużlowej Tho­
masa.

J ó ze f K arrach
Lwów ul. Sykstaska 46. Telefon 408.

1

i wszelkie r# ity austryicki# i węgierskie, którt to paiir -y Kanto? yyai uv Broku hipo#R®is(^ »>?,3* arbyi. ł
i sprzedaje po ć mach najprzy::]pni»jszych.

UWAGA: Kantor wymiauy Banku hipotacznsfo pnTjmaje od P. T kupujących wszelkie wylosowana, a 
ju i płatne misjscjws papiejy wartoiaiows tu Izfaż zapadł-i kupony za gestówkę. be'- wszelkiego potrą 
cenią, zaś aaaiejscowe, jeiynie za potrącaniem rzeczy— kosztów

Do efektów, a których wyczerpały eię bipony, dostarcza nowych arkussy kupoeo ■ryci, za zwrotem kosztów, 
tóre sam ponosi. ( I

m a s m m m s m m

T H E  G I t B S H A M  
Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Lonoynle.

Filia " - Austryi F O  dla W-gitr
Wiadr Q I Giselastrasse Nr. 1 Budapeszt, Franz Josofaplatz 6

w domn towarzystwa. w własnym dimu towarzystwa.
Aktywa towarzystw* 31 grudni* 18*3 »yno*ily
k o r o n  1 3 8 , 4 1 6 . 4 T 5

Dla spacyaLiego zabezpieczenia zawartych w Auitryi ubezpieczeń złożone 
ptłaą rezerwę premiową w kwecle

1 3  i 3 n . U j o 3 3 . 6 w  k o r o n  
w a- k. u rżeń ie płatniczym ministerstwa w  tVlednlu.

JJogoSne warunki rfrk!i Dremle Dolice nia przepadają i nie tą do obalenia
nawet w wy pad tu samob jstwa i pojedynku.

Prospektami, tary fi mi i ’»yisśni:nhni służy jeneralna ajeneya dla Gaicyi 
w.cłun iej i BnkoMuy w e  L w o w ie  • p e r n t k a  15* .

Dziełu, ch ag»utów poazuhuji tak dlu miast jak i dla pro iiacyi, na stałą 
płacę i pr*mię

 Wynagradza się ws/.elkie pośrednict-a w zawarciu ułezyieezania.

Pierścionki 
zaręczy no n «, obrączki, 

Bspiuii ślubn i srebro stoło­
we (uraędowaie cechowane) 

kompletna wyprawy w kajet- 
''■»ch oraz wszeJkia bi.utarye 
polaca J : ia

błler, Lwórf, tlote!
Suw.jBjsit-

D.a teraźniejszych zasiewów

. ' K a e p a
śtifyrniewa Bawarska duża, okrą­
gła 5 kio złr, 3.30, 1 kilo 70 ct). 

Obsiew jeduego morga 2 kilo.

Pszenica Zimowa
nowa cesarska b ń ła  50 kio zł. 12 

5 kio 1.40.

Żyto szwedzkie
oryginalne 50 kio 7.50. 5 kio 90 rt. 

Próbko posyła na żądanie franco

b ł im  skład nasion

aofila Łucniugo
w  M »łnie

poczta 3urz«liska nowe.

R>a inteligentna, mitei pnwierzcho 
^noa-i, w średni: i wieku, rrsgn^ zawrzeć 
rorioT.ość z czu wiekiem poważnym ze 
stroo fiskiem Małżef!' fo nitwyklucson*, 
3«mot„a 8 aost rźsjj Lw^w

1 Częstochowy
wróciwszy przyw iała mię wiado­
mość upragnior.a rlo smutna. Przy­
gnębienie moje jesl nlerównia więk­
sze jak było przf d podróżą Wierzę 
i dziękuję z^ dotrzymanie wiadome­
go przy. meczenia. Proszę dla w ła­
snego spokeju bez względń na mnie 
nl; wysyłać ż«dną wiadomcśc, bo­
wiem woli cierpieć I paść ofiarą 
jednostka, jak byc powodem nie­
szczęścia drugich. Nie wyjadę ni- 
gdzis, tern mniej tam, gdzie t-zeba 

być pod jedną strznehą razem.

a ia  i j.-ased in ia  tenio kierat 4 kon 
ny, młocarnia z wytr.ęsaczam', wialnia 
nowe narzędńa w t h  uiywane. u^u f  40 
procent. Nowa Skwarzawa p. GlinSk).

‘i - :  .e  pąsowe a ctarnem i zółce zmor 
nem, z własnej w -ny, trwałe i duże _a 
■oni# po 6.50 jeden, dwór Łapaz-n 3rzt 
żany. 1—5

a o  b a jcow an ia  p szed iey
prze:iw  śniedzi 

polecam
Bajcę Dupuja w paklbtach

ze sposobem użycia jazotei
fc3i.a ,xcsaa,x i 3 m . I e d .z i  

5 podaniem ilości wystarczającej 
na 100 kg. ziarna

Al o j z y  Hubner
Lwów Bynek 38.

P obsc iBŁKiję BiucŁ.ycidlf Jeżyka rosyj­
skiego, któryby mnie w krótkim czts*. 
priysjosobił. Adres.- skład drzewa pań 
Uhm Skolf-, ulica Leona ian>'hy, 1- 2-.<-

t t m f i m ą  uczaiana ł,ikt i nueszkanio 
dem izraelici, cpieka stsnnn«, Jirko 
-zkót. Łaskawe zg oszenit do bióra Ploha- 
pud uczeń. 1 - 3

IP oszu k u Je się mająisa z łase » do 
rozparceiov»ma /csn ie  120 tynięcy złr. 

iuro J. Fciińsjtiego, Lwów, ul. Katul* 
ludwika 1 5. 1-8

L- -jlepB 4-y prawdziwi domowy wit, 
ylku na maśi ostanie w jadalni ul Mic- 

kiauiczz o, które sooid uznauie w azien 
nikact uzyikeła. 1—8

K i l k u  uctnió* inajdzie dogodne po 
(ui-sz'’zent 1 I rodzicielską opiek- Ulica 
teatralna 1. 7 III p. Warunki w illug  wy­
magam J .  T. 1—3

miiw? 4o maszyn;
Smarowidło 

[ Cemont, Gir
osi

DsktlFy
poleca

dachów  
taniej Jak wszędzie

ALOJZY HOBNER
L W Ó W .

Śmierć m sznm i sz. żurom I

J e d y n a  a i c i s w o  7.na

Y R U Ć I 2 I 8 A
na iz c iu r y .  m y i y  d o m o w e i 

póine.
Prz iyi .za wszeatkie dotychczas w 

tym celu uży ranę, Dzi» trująco ty l-  
.. I BS grrzo de, cglirei) szczur, mysz, 

krć ik. Dla lud .' i zwierząt d< aowych 
jak pies, kot, drćD itp, i: feodliwa. 

Wysyłki w "uszkach po 30 bo c t 
i 1 złr„ toczts o 10 ct. więcej (na Ust 
fracht i j  . ko nskutec-snia odwrotnie 
zr pobraniem i la b o ra t .
r*> «r 1 - ■ I w o n a  c h a m ,  Ja- 
.za N iu h n ik s, m ag. ir r w . w  

B « o h j |.
1 kilo Łucizny 2 złr., 4 i pół kila 

7 złr. 50 (t
Buifo ,  skład na r wów L .  W ło ­

d e k  i A. Kr Bjaw aki, Ap V I : S i ś  
oruga, Madenic*. Miiluica, Przemyśl 
8. Upi»»ki«wir Rawr sak., ik. 
Wjręi, T ojn iłó s, ^ziąsk: Iiiu.no i
Gutwinskl Jaro rzs & Janicki.

Posada pisarza lub 
praktykanta

gosp. z  pensyą 120 zł. rocznie i 
utrzymi i.e otwart*. z a/* z z-arząd 

dóbr Dołnotów p Wojniłów.
Czas sadzić

Truskawki
clbrsymie a.iuble Lsi.ton tuzin 30 ct, Po!- 
alia stsroBwUckie ii,.>ża rło ikie czarne, fr 
«ia . 4 ct. Ai,n> sowa do „mażenia tuz 24 
ct. Po-iomH wiosen e biafe i czerwone 
doże tuzin 2t c t  Ogród Łap«zyn Brzeżany.

Taglich frisch gischnittene 
T afel-und-C ar

■ > e in t r a u b o n
| blau uud weiss, ganz reif, nur sus 
i eigenen yeredelten Weinbergen 

yersendet einen 5 klg Fostkorb 
I zu tl. 1 30 gegen N acinania fran­

co j-.dar Poststai łon Carl iluuser 
W  eingut&besitzer.

Werschełz Sildungam,

Frzy ulicy Hetmańskiej lic: ba 4 
jest pomieszkanie na I  piętrze, 
skłfda.ąoe jię z 5 pokoi z balko­
nem, kuchni, przedpokoju wraz 
z przynależności ami zara^ do wy­
najęcia. Bliższa wiadomość tamże

Ocet I litr 16 ct.
najlepszej jakości do korniaiouów i kon­
serw oiocowych, poi gwarancyą poleca 

handel

Karola BdHabana

Ad k a ! Fjiipovski 
szukuje koncypienta.

w Sjkslu po-
1- 3

4 ) 0  s p r z e d  . n i a  willa Wiktoria 279
w Jareu "z. -itacy.l klim itycsnej nad Pru- 
l ui obok Dory dobrze, pięknie trwał. 1 
proktyczuie w stylu sjwi jcarskim zuud..- 
wana, a og.oaem wa żywnym 1 owocowym 

folwarkiem, w bardz > urocztm miejscu 
zach .ycającem jidokijm  na -izezyty 

karpackie, od dworca koi ijowego 6 om ul 
odt-gła a 10 minut od słynnego mostu i 
wodc.padu, świetnie się rentująca, sa ceny 
umiar kowaną z powoda wyj izdu wł iśoP 
oieia. 1—2

M a|£jA«izy i t t a d  t a e u p ó w
optycznych i mechanijznych 

B .  I C o p e p i i i s k i e g s
ws Lwowie plac Malicki Ucz.ua 1

poleca po 
cenach 
najtań­
szych 0- 
kulary, 

KĆwikiery, 
* lornety,

barometry, ciepłomierze, mikroskopy. ]P*V, 
':omnasy, tuśny miernicze, rajscaigi itp.

!i*“ i ,1! j u ' e  dawnnków elektrycznych. 
Zad rwienia z prowincy; załatwia pnn^ u- 
Anie od rotną poes ą. Wsielk1* -aprawy 

umitm'-3®1 I *a4«*r* <In*

Znajdą umieizczanis prasz Biuro J. Po- 
lińskiego Lwów R« oJr Ludwika 1. 6. N a -  

l o l k s  wład jąca językiem fra-cu 
akim, ni mieckim tudzież udzielająca lek- 
oy * « uzyki i ryunków. N i > u t r l c l f e a  
sominarzy-tka r -  ladsjąca język fraacu.ki. 

ia n ro z y e i£ l  do <wó .a chłopczyków, mu- 
Kuca przygotować d" gimnazyam. Pojida 
yr Rosyi, N»uczy»iel rei lis‘a, pożądana 
ntiul*' gry na strzypcuch Po«ada w Roayi.

N i a  s p r z e d a ż
Dwif zupeł ile no: j , d ishonrle -  ybudowa- 
ee, wolne o podatku i intratne U w m lo  

n i o e  jednopięt-owe wu Lwo de.
Ro ne p a r c e la  »od budowle 
Ptiż za wiadomość w Lanaełar; i  D . 

Aleks, i Żyg. tiiiewiczów ul. Koś-iuszki 
i  i6.

Potrzeby do prowadzenia fabryk
istoto arm tury, wentyle, kurki, trani- 
miaye, wilie sojytta, zyby pasy, po 
łączenia pasó: , :iłe tł « scne, matsrja 
ły do zgięstczeni , narzędzi rury ita 
doshreza w najlef szej jakoś .i najtaniej 
t e e h i i c i a e  K r —» J a ^ a  l i n .  
d ie ra  W i l i e ń  1T 'F le d r n e r  
H ‘ n p : t - a ^ * r  tS9. Oferty i cennik i 

gratis i fr ,nko:

V erń lte ti fC ram pfaaerfass
geschwttre, alte Fiecbtcn, wo b ’her Alles 
1 irgebdch hrilt hrieflich unter s :ł riT.icher 
Gwarant li B la h ' ir  n n e r r » 5 c h t  8 
Gulden 60 k / \potheke F. Jehel Zilricb, 

Oh irrl irf «tras * *.

O L I W Ę
d3 maszyn

i PA SY
d o  n m z y n

poleca

W. C zo p p
Lwów ul. Żółkiewska 2.
Uwaga: Cało baczki dostarcz  

firma franko każdej stacyi w Ga- 
licyl na Bukowinie.

Nia sprzedaż
je^en z najpiękniejszych majątków na Po- 
lo u, ' ofo ony pod Tarnooolem, przy szo­

sie mila od .olei % p r z e i  l l e z n y m  
p a ł a c e m  i  u r o c z ,  m  p a r k i e m  
-idszi-r okol.' 16rC morgó-r, z tego roli 
pszennej 1000 morgó r, łąk i p» itwisk 100 

morgów l-isu 300 n rgów.
Staw za.jbiroy, w szelk ie  zabu­

dow ania doskonałe, g tr r e ln ia  
w zorow o u r i ą d z o H ł .

Warunki przystępne.
R eflek^auci raczą się zgłosić 

bezpośrednio  do b iu ra  adw. Dr. 
Maryańskiego Lwów. plac Maryackl 
liczba 9. _____________________

K ziU cf-o t :a  cyst r m ^ a n a  rodzina 
nrzfjrr,e dwu h im : i aiskół średnich 
Och.nistrz w domn. Wnzsśnioieze porozu­
mienie lisotwne po dane. Adr.s poda 
b aro ogłoszeń Plohia. 1—8

Chemik
mł<-dszy znajdzie na czas trampa- 
nji la b  danym razi® trw ałe za­
jęcie pod korzystntir warunkami 

w Cukrowni w  Przeworski.
Zcłoszenir pros: się nadsyłać

do Cuirowi.i w Przeworsku.

JłAdailttor oduow ^M filnT r' W «d»w  Mazławs*: P« i-i*- s  fabryk) FuaJkowfcidiah w Ordkarni* nar. Si. ManinoH i Spółka (HoteJ Zofm). Z»ra*óoii W. Hcdak


